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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Zagadnienie handlu w porcie gdyńskim
(ref erai m y  głoszony przez Dyrektora Izby  Dra J . Kulikowskiego na konferencji w  dniu 
28 czerwca w  obecności P. Wicepremiera inż, E. Kwiatkowskiego i Ministra Przemyślu

i Handlu p. A. Romana).

Przedsiębiorstwa handlowe importowo- 
eksportowe w Polsce są w niesłychanie trudnej 
sytuacji: przeciwko nim zwrócony jest cały 
Rasz system gospodarczy, dążący do wyelimi­
nowania handlu, traktowanego nadal jako 
^zbędne pośrednictwo". Przemyśl eliminuje po­
średnictwo handlowe przy eksporcie swych 
Wyrobów, stara się wejść w bezpośredni kon­
tak t albo z odbiorcą, albo z agentem zagrani­
cznym. Tenże przemysł, a ostatnio naw et rze­
miosło, ma ambicję kupow ania surowców z po­
minięciem im portera polskiego — znowu czę­
stokroć nie bezpośrednio ze źródeł zagranicz­
nych, lecz u agenta zagranicznej firmy. W ska­
zana tendencja eliminowania handlu im porto­
wego znajduje obecnie jaskraw y w yraz przy 
Podziale w C. K. P. kontyngentów przywozo­
wych: przem ysł domaga się coraz większego 
11 działu w  globalnym kontyngencie.

System podatkow y nie uw zględnia potrzeb 
łirm  handlow ych eksportowych. Dom agen­
tur owo - eksportowy, p racujący  na prowizji, 
°płaca od osiągniętych wpływów prow izyj­
nych 6% podatku obrotowego, a więc stawkę 
najwyższą. Kupiec, pragnący eksportować na 
rachunek własny, tj. kupić tow ar u fab rykan ta  
(!(o fab ryka  lub loco Gdynia, byłby pośrednio 

nbciążony podatkiem  obrotowym w wysokości 
> -— 1,9%. Aby uniknąć takiego obciążenia, 

npłsi polecić fabrykantow i wysyłkę pod adre- 
Sem swego odbiorcy zagranicznego, co niejed­
nokrotnie fab rykan t w ykorzystuje dla wejścia 
Av bezpośredni kontakt z odbiorcą, eliminując

kupca - eksportera, k tóry  przeprow adził całą 
pracę przygotowawczą.

Zwyczaj nieuznaw ania kupca - eksportera 
w zakresie eksportu produkcji przemysłowej 
jest u nas niesłychanie zakorzeniony. Insty ­
tucja polska, otrzym ująca zapytania z rynku 
zagranicznego o jakikolw iek artyku ł przem y­
słowy, naw et jeżeli wie, że dany rynek opra­
cowuje ta  lub  inna firm a handlowa, nie zw ra­
ca się do tej firm y, lecz szuka producenta da­
nego wyrobu. Zrozumiałem jest, że w takim  
stanie rzeczy niejakie w arunki rozwoju mogły 
mieć tylko firm y eksportujące ziemiopłody 
(rolnik z reguły nie mógł sam  eksportować).

Wreszcie wspomnieć należy, że uzyskanie 
k redy tu  d la kupca jest o wiele trudniejsze, niż 
dla przemysłowca.

Nic więc dziwnego, że gdy w Polsce moż­
na na palcach policzyć większe firm y handlo­
wo - eksportowe (wyłączam eksportowy han­
del rolny) i w G dyni de facto handel eksporto­
w y jest dopiero zapoczątkowany. Do wymie­
nionych bowiem trudności ogólnych dochodzą 
następujące trudności lokalne:

1.

2.

y.

Większe oddalenie od producenta, a z tem 
związane większe, niż np. w Warszawie, 
koszty porozumiewania się, 
uciążliwa kom unikacja kolejowa (np. po­
dróż do Łodzi trw a przeszło 9 godzin), 
zła kom unikacja telefoniczna (brak kablo­
wych połączeń z większenn ośrodkami 

fowemi i zagranicznemi),



4. konieczność załatw iania przy obecnej cen­
tralizacji w szystkich spraw, związanych 
z premjowaniem, podziałem kontyngentów 
eksportowych, kompensatą lub clearingiem 
— w  W arszawie,

5. większe koszty handlowe w Gdyni, spo­
wodowane drożyzną lokali i personelu, ob­
ciążonego pozatem  podatkiem  kom unal­
nym  od uposażeń w wysokości 3% ; (poda­
tek ten istnieje tylko w b. dzielnicy p ru ­
skiej) ,

6. b rak  w p rak tyce ulg podatkowych — 
zwolnień od podatku obrotowego, p rzyzna­
nych ustaw ą z dnia 1 czerwca 1927 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 51, poz. 452)—przy równoczes- 
nern obciążeniu ew entualnych zysków 
w spom nianym  podatkiem  kom unalnym  
w wysokości od 2 — 5 %.
Z tego wszystkiego widzimy, jak  daleką 

m amy drogę do tych czasów, gdy firm y eks­
portow e w  G dyni w yrosną i wzmocnią się tak. 
że kupiec polski, korzystając z położenia G dy­
ni, będzie pośrednikiem w handlu  pomiędzy 
basenem Morza Bałtyckiego, Rum unją, W ęgra­
mi a krajam i zamorskiemi i Europą Zachodnią.

Niewiele lepsza też jest sy tuacja  firin im­
portowych. Tych ostatnich G dynia ma 55. Z tej 
ilości jednak zaledwie około 20 zasługuje na 
nazwę praw dziw ych importerów. Za tych 
ostatnich bowiem możemy uw ażać tylko takie 
firmy, które m ają bezpośredni kontakt z do­
stawcam i zagranicznymi, poważniejsze k ap ita ­
ły  i środki obrotowe, k redy ty  u dostawców, 
a co za tem idzie — większe obroty. Zasługują 
na podkreślenie poważniejsze rezultaty, osią­
gnięte przez firm y importowe w następują­
cych branżach: w handlu skórami, w imporcie 
śledzi świeżych i solonych (tranzyt), w handlu 
kolonjalnym  i owocowym, a wreszcie w han­
dlu bawełną. W Ci dyni pow stała pierwsza 
w Polsce pow ażna firm a im portowa baw ełnia­
na, k tóra nie ograniczyła się jedynie do zaopa­
tryw ania w bawełnę polskich zakładów prze­
mysłowych, lecz podjęła z powodzeniem pró­
by reeksportu, —-  na rynek czechosłowacki. 
Obecnie by t tej firm y jest zagrożony, gdyż ja ­
ko firm a handlowa, nie otrzym ała ona p rzy ­
działu dewiz w ram ach globalnego kontyngen­
tu  dewizowego dla przemysłu włókienniczego.

Z wymienionych około 20 firm importo­
wych zaledwie kilka mogło się podjąć roli po­
średników w* imporcie cło dalszego zaplecza 
Gdyni, tranzy tu jąc tow ary do Rum unji, Cze­
chosłowacji, Austrji i krajów' skandynawskich. 
W ostatnich jednak czasach tranzyt załamu je 
się. P rzyczyny załam ania leżą: a) w- braku  
kontyngentów  wyrównawczych, b) w- obciąże­
niach podatkowych. D la ilustracji podaję, że 
firma, m ająca możność reeksportow ania skór, 
m usiałaby opłacać od takich operacyj podatek 
' brotow y w wysokości 1,2%, wówczas, gdy za­
robek na reeksporcie wynosi od 1 — 2%. W 
analogicznych w ypadkach kupiec gdański po­
datku nie opłaca.

D la stw orzenia z G dyni portu , zaopatru­
jącego bliższe i dalsze zaplecze (zagranicę) 
w surowce, tow ary kolonjalne i niektóre pół­
p rod u k ty  przem ysłow e, konieczne je st pow­
stanie w G dyni w łasnych składów  konsygna­
cyjnych, co byłoby możłiwem jedynie przy 
zw olnieniu im portera  od podatku  obrotowe­
go. Inaczej zam iast sk ładu w rękach pol­
skich, będziem y m ieli agenta firm y zagra­
nicznej, fak tu ru jącego  tow ar rzekomo z za­
granicy i w- ten sposób unikającego opłaca­
n ia podatku  obrotowego w  w yniku  tego sta­
nu  rzeczy Skarb nie ściąga podatku, Żegluga 
Polska traci część p r  zewozów w obce zakupu 
przez im portera  m ałych p a r ty j tow aru cif 
G dynia, bank i n ie m a ją  w arrantów .

W racając cło sy tuacji firm  im portowych, 
stw ierdzam y, że prócz trudności kom unika­
cyjnych, wyższych kosztów handlowych, 
n ieotrzym yw ania zwolnień podatkowych, 
p rzy  równoczesnem obciążeniu podatkiem  
kom unalnym , m ają  firm y im portow e w  G dy­
ni jeszcze dwie poważne trudności w  charak­
terze specyficznym.

1. Dotychczas nie udało się p rzeprow a­
dzić zasady decentralizacji p rzy  w ydaw aniu 
poziwoleń przyw ozow ych. W nioski o im port 
lub ulgę celną (czasem jedno i drugie) im por­
te r m usi za pośrednictw em  Izby Przem ysło­
wo - H andlow ej kierow ać do W arszawy. — 
W W arszawie odbywa się przydział kontyn­
gentu d la  Gdyni. K ontyngent ten, podzielo­
ny  następnie w G dyni pom iędzy firm y, nrusi 
być przez Izbę zakom unikow any Warszawie- 
C en tra lna  K om isja Przyw ozow a w ypisuje 
wówczas zaw iadom ienie do firm y  o otrzy­
m anym  przydziale, firm a poi otrzym aniu za­
w iadom ienia przekazu je opłatę m anipula­
cyjną. M inisterstwo w ysyła pocztą do firmy 
pozwolenie przywozowe. W  pew nych w y­
padkach przed otrzym aniem  zezwolenia 
przywozowego trzeba jeszcze uzyskać ulgę 
celną w M inisterstw ie Skarbu. Im porterzy 
gdyńscy z regu ły  są stale w  podróży miedzy 
W arszaw ą a G dynią, a pomimo to uzyskanie 
zezwolenia na im port trw a 6 — 8 tygodni.

2. W szeregu branż k o n k u ren c ja  gdań­
ska nie pozw ala na w łaściw y rozw ój firm 
im portow ych gdyńskich. G dańsk m a stare 
kupiectw o -o w yrobionych stosunkach, łatwy 
k redy t bankow y, dogodniejszą m anipulację 
celną, a do tego niew spółm iernie większe 
kon tyngen ty  przy  wozowe. Do jakiego stop­
nia podział kontyngentów  jest nieżyciowy, 
w skazuje fakt, że im porterzy  gdyńscy im por­
tu ją  tow ary  w ilości w iększej, niż w ynika 
z ich przydziałów  (korzystając z cudzych 
zezwoleń im portow ych), a pomimo to muszę 
swych polskich klien tów  odsyłać do G dań­
ska, gdyż sami m ają skład w yprzedany, 
tym  czasie, gdy im porter gdański ma jeszcze 
duże ilości tow arów  na składzie.

N ajlepszą ilustracją może być impor 
herba ty  i kaw y: kontyngent gdański herbaty

6



Wynosi 28% całego im portu  polskiego', p rzy ­
dział kontyngentow y G dyni nieco ponad 3 %, 
a im porterzy  gdyńscy  przyw ozili w ostatnich 
latach około 8%. D la k aw y  kontyngent 
gdański wynosi 46 i 38%, p rzydział G dyni — 
około' 8%, a przywóz około' 14%.

W reszcie słów k ilk a  o gdyńskim  handlu  
w ew nętrznym  hurtow ym . Ma on dw a zada­
nia: zaopatrzyć G dynię w  tan i tow ar, aby 
obniżenie kosztów  u trzym ania podniosło 
konkurencyjność portu , oraz m a zastąpić 
Gdańsk, a naw et częściowo Niemcy, w za­
opatryw aniu  hand lu  detalicznego najbliższe­
go zaplecza G dyni — zmów w ten sposób 
przyczyniając się do w zrostu G dyni, jako  
ośrodka' dystrybucyjnego. Ten rodzaj han­
dlu nie korzystał w G dyni z żadnych uła­
tw ień, pomimo, iż w yraźnie i w ybitn ie  p rzy ­
czynia się do rozw oju Gcłyni, pomimo, że 
ilość placów ek tego rodzaju  je st w ybitnie 
niedostateczna. — M inisterstwo Skarbu  nie 
uznaje  za m ożliwe zwalniać tak ie  przedsię­
biorstw a od podatku obrotowego, opóźniając 
w ten sposób rozw ój handlow y Gdyni.

W m yśl dew izy: „handel bogaci n a ro d y “ 
chcemy rozw inąć handel w  Gdyni, bogacić 
Polskę. P ragnęlibyśm y, aby czynniki m iaro­
dajne zechciały zaakceptow ać nasze dążenia, 
dając w yraz te j akceptacji przedew szyst­
kiem w swem nastaw ieniu ogól nem. K onkret­
ne zaś postulaty , prow adzące do zrealizow a­
nia omawianego zadania, form ułujem y w 
sposób następuj ą c y :

1. Prosim y o stosowanie ustaw y z dnia i-go
czerwca 1927 r. o popieran iu  rozbudowy

i rozw oju gospodarczego m iasta i po rtu  
w G dyni i udzielanie w  m yśl przepisów  
te j  ustaw y zwolnień od podatku  obroto­
wego. Prosim y o- stosowanie w ym ienio­
nych zwolnień zarówno doi przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych, ja k  i handlo­
w ych, p rosim y o uproszczenie i p rzy ­
spieszenie p rocedury  załatw iania posz­
czególnych podań. (Obecnie procedura 
trw a cło 1 i pół roku.

2. Prosim y o zarządzenie decentralizacji 
w ydaw ania pozwoleń przyw ozow ych w 
ram ach tych kontyngentów , k tó re  są 
dzielone na miejscu w G dyni; po usta­
leniu  zaś zasad tran zak cy j w iązanych, 
prosim y o upow ażnienie Izby gdyńskiej 
do w ydaw ania na m iejscu prom es eks­
portow o - im portow ych.

3. W celu pewnego w yrów nania sy tuacji 
G dyni w stosunku do G dańska, prosimy
0 zw iększenie kontyngentów  im porto­
w ych dla Gdyni, oraz ustalenie rezerw y 
kontyngentow ej, z k tó re j o trzym yw ały­
by p rzydzia ły  gdyńskie firm y im porto­
we, tranzy tu  jące im portow any tow ar do 
k ra jó w  bałkańskich, A ustrji, W ęgier
1 Czechosłowacji.

4. Prosim y o wzięcie pod przychy lną roz­
wagę p ro jek tu , aby  firm y handlów o- 
eksportowe, osiedlające się w  Gdyni, 
mogły dla w yrów nania w arunków  p ra ­
cy korzystać na przeciąg pew nego okre­
su czasu ze zwiększonej np. o 1 lub pół
proc. p rem ji od tow arów  przem ysło­

wych, przez firm y te  eksportow anych.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI POLI­
TYKI HANDLOWEJ I EKSPORTOWEJ.

W dniu 11. bni. odbyto się pod przew od­
nictwem W iceprezesa naszej Izby, D -ra Kon­
rada Kasperowicza, posiedzenie Komisji Poli­
tyki Handlowej i Eksportowej. W posiedze­
niu tem wzięli udział Radcowie: Inż. Z. Jago­
dziński, A. Korzeniewski, F. Marszał, J. Ma­
zur, K. Mucha, K. Turzyński i P. Witkowski, 
oraz D yrektor Tzby D r J. Kulikowski.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z po­
przedniego posiedzenia. Przewodniczący Komi­
sji D r Kasperowicz złożył spraw ozdanie z prac 
Rady H andlu Zagranicznego Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych, dając charakte­
rystykę kompetencji Rady, oraz jej organiza­

cji w zakresie opinjowania, inicjatyw y oraz 
adm inistrow ania czynnościami, związanemi 
z reglamentac ją handlu  zagranicznego. D r K a­
sperowicz wskazał również na nowe stadjum  
p rac  R ady H andlu Zagranicznego, w ynikające 
z fak tu  przygotowywanego wejścia w jej skład 
przedstawicieli rolnictwa i rzemiosła, co w bar­
dzo poważnym stopniu przyczyni się do ujed­
nolicenia ogólnych zarządzeń w dziedzinie 
handlu zagranicznego.

N astępnie D yrektor Izby, D r Kulikowski, 
zreferował projekt regulam inu Rady Handlu 
Zagranicznego, będącego obecnie przedmiotem 
rozważań poszczególnych Izb Przemysłowo- 
Handlowych. D yrektor Izby zaproponował 
wniesienie szeregu popraw ek do regulaminu, 
które Komisja zaaprobowała.
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Przy omawianiu przez Komisję spraw  bie­
żących podniesiona została spraw a decentrali­
zacji działalności C entralnej Komisji Przyw o­
zowej w kierunku powierzenia szeregu czyn­
ności przy podziale kontyngentów  przywozo­
w ych terytorjalnie w łaściwym Izbom Przem y­
słowo - Handlowym. Komisja wypowiedziała 
zdanie, że w związku z w prowadzeniem po­
wszechnej reglam entacji importu, decentrali­
zacja podziału kontyngentów  jest spraw ą w y­
soce ak tualną i pożądaną, a prace w ykonaw ­
cze powinny być w całości powierzane Izbie 
Przemysłowo - Handlowej.

N astępnie Komisja zaznajomiła się z pro­
jektem nowej instrukcji w zakresie przepro­
w adzania tranzakcyj w iązanych, oraz ze spra­
wą organizacji eksportu przetworów rybnych, 
przyczem w ostatniej sprawie Komisja wypo­
w iedziała się kategorycznie przeciw tenden­
cjom skartelizow ania eksportu konserw ryb ­
nych, oraz wskazała, że przem ysł przetworów 
rybnych na terenie portu gdyńskiego ma na tu ­
ralne w arunki rozwoju i nie powinien być 
sztucznie ham owany w swej ekspansji.

WYBÓR PRZEDSTAWICIELI GDYNI DO  
ZARZADU INSTYTUTU BAŁTYCKIE­
GO.
D ow iadujem y się, że niedaw no odbyte 

W alne Zgrom adzenie członków Insty tu tu  
Bałtyckiego powołało do Zarządu w w ybo­
rach uzupełniających dwóch przedstaw icieli 
życia gospodarczego Gdyni, Konsula N apo­
leona Korzona i P rezesa Ju ljan a  Rummla. — 
Biorąc pod uw agę, że w  sk ład  Zarządu wcho­
dzą pozatem  D yrek to r D epartam entu  Mor­
skiego p. L. Możdżeński oraz Prezes Żeglugi 
Polskiej p. W. Łącki należy stw ierdzić, że 
in teresy  m orskie są obecnie należycie rep re­
zentowane we w ładzach Insty tu tu  B ałtyckie­
go.

INAUGURACJA MIĘDZYNARODOWYCH 
WYKŁADÓW AKADEMICKICH.

W dniu 12 lipca odbyła się inauguracja 
piątego roku M iędzynarodowych wykładów 
Akademickich Im ienia Pierwszego M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

Tegoroczne w ykłady poświęcone są głów­
nie zagadnieniom morskim i dlatego m ają spe­
cjalne znaczenie d la  zaznajom ienia słuchaczów 
polskich i zagranicznych z rolą, jaką odgrywa 
G dynia dla rozwoju stosunków handlowych 
Polski z krajam i zamorskiemi.

Z ram ienia Izby w inauguracji wykładów  
w ziął udział dyrektor Izby D r Józef Kulikow ­
ski. k tóry  w swem przem ówieniu uw ypuklił 
rolę Gdyni, jako portu tranzytu  dla państw  
środkowej Europy, a więc Czechosłowacji, 
Węgier i Austrji.

INSTYTUT BAŁTYCKI PRZENOSI CIĘŻAR 
SWOJEJ PRACY DO GDYNI.
ju ż  od dłuższego czasu mówiono o te®, 

że Insty tu t B ałtycki ma isię przenieść z To­
run ia  do G dyni. Stopniowo p ro jek ty  te na­
b ie ra ją  cech realizacji. Jak  dow iadujem y 
się bowiem świeżo, w O ddziale Instytutu 
Bałtyckiego w  Gdyni następuje  już  obecni® 
znaczne przesunięcie ciężaru p rac  w D y­
rekcji z Centrali do O ddziału. Nietylko, z® 
p racu ją  5 osoby w  Gospodarczem Archiwum 
Morskiem. lecz od w rześnia przenoszą się do 
G dyni dział wydawniczy, część bibljotekt 
oraz S ek re ta rja t Zjazdów p o m o r z o z n u w -  
czych, ostatni w  zw iązku z przygotowańianU 
do następnego Zjazdu, k tó ry  ma się odbyć 
we Lwowie, a ma być poświęcony sprawie 
polskich portów  morskich.

D ecyzje w spraw ie tych  zasadniczych 
przem ian w Instytucie b y ły  przygotow yw a­
ne od dłuższego czasu: zasadnicza uchwała 
zapadła na zebraniu  K uratorjum , k tó re się 
odbyło na początku bież. roku (z udziałem 
W ice-prem  je ra  Kwiatkowskiego), ostatnio 
zaś Zarząd Insty tu tu  pow ziął uchw ały w y­
konawcze w spraw ie stopniowego przenosze­
nia agend do Gdyni.

W w ykonaniu tego planu Gospodarcze 
A rchiw um  M orskie rozpoczęło sw oją dzia­
łalność z dn. 1 lipca r. b. w lokalu  O ddziału 
In sty tu tu  Bałtyckiego w G dyni (ul. Wa­
szyngtona II m. 4. teł. 18-74). Kierowni­
kiem  A rchiw um  je s t b. Konsul Bartłom iej 
Rusiecki, S ek re ta rja t prowadzi p. A lfred Za­
krzew ski. Obecnie główną troską Archiwum 
jest kom pletow anie w ydaw nictw  inform a­
cyjnych  i adresow ych, dotyczących w szyst­
kich w ażniejszych portów . Pozatem  zakła­
dane są k arto tek i statystyczne, katalogowe, 
bibljograficzne, ew idencyjne i skorowidzo­
we.

Czynione są pozatem  starania, żeby zgro­
madzić jaknajw ięcej m aterjałów  odnośnie 
urządzeń i w arunków  p racy  w  innych por-; 
tach, j a k  też dane co do rozw oju m a ry n a rk i 
handlow ej w różnych k rajach .

A rchiw um  otrzym uje dzienniki i czaso­
pism a ze w szystkich w ażniejszych portów 
i no tu je  z nich w szelkie m a te rja ły  dotyczą­
ce portów , żeglugi i hand lu  morskiego.
W przyszłości po rozw iązaniu kw estji lokalu 
A rchiwum  zam ierza uruchom ić czytelnię 
czasopism gospodarczych oraz dział porad 
i inform acyj dla sfer gospodarczych.

D la należytego zapoczątkow ania pracy 
A rchiw um  w dniu 6-go lipca odbyło się ^  
O ddziale In sty tu tu  Bałtyckiego pod prze­
w odnictwem  D y rek to ra  Insty tu tu  D r. J. bo­
row ika z e b r a n i e  ekspertów  z udziałem 
przedstaw icieli in sty tucy j, urzędów i lir®- 
prow adzących w  G dyni s ta tystykę obrotoW 
portow ych i przewozów m orskich dla uzgod­
nienia poczynań Gospodarczego Archiwum



M-orskiego z dotychezasowemi pracam i w  
dziedzinie sta ty styk i portow ej i żeglugowej 
ja k  też potrzebam i i w ym aganiam i sfer go­
spodarczych.

Bardzo ożywione obrady w ykazały, że 
poczynania Gospodarczego A rchiw um  Mor­
skiego spo tykają  się z dużem zainteresow a­
niem i uznaniem  zarówno czynników  p ry ­
w atnych, ja k  i oficjalnych.
ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE 

PORTU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU 
CZERWCU ORAZ W I-SZEM PÓŁRO­
CZU B. R.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego w mies. czerwcu br. osiągnęły 554.717 t, 
wobec 596.815,1 ton w miesiącu maju br. oraz 
549.500,— ton w mies. czerwcu 1935 r.

Od szeregu łat obroty portu w miesiącach 
lutym  i czerwcu rb. osiągają swoje minimum. 
W pływa na to w miesiącu czerwcu przede­
wszystkiem ekspiracja szeregu umów handlo­
wych, między innemi na dostawę wielu su­
rowców dla fabryk, zw iązanych z produkcją 
sezonową.

Podobnie i w roku bieżącym miesiąc czer­
wiec wnosi 7,05 % -owy spadek obrotów w sto­
sunku do ub. miesiąca m aja rb., natom iast mi­
nim alny 0,9% -owy wzrost w porów naniu z mie­
siącem czerwcem 1955 r. Poza mies. lutym  rb. 
obroty miesiąca sprawozdawczego są najm niej­
sze w  okresie czasu: od stycznia — do czerw ­
ca r. b.

W pierw szem  półroczu br. obroty  zam or­
skie ogółem w yniosły  3.609.084,7 ton wobec 
5.489,514,11 w  tym  sam ym  okresie czasu 1935 r., 
W ykazują w ięc 3,4% -ow y wzrost.

Spadek importu zamorskiego datu je  się 
właściwie dopiero od m arca rb., w którym  to 
miesiącu w porównaniu z tym  samym okresem 
czasu roku ubiegłego (styczeń — marzec) osią­
gnął swoje m aksym alne natężenie (—11,3%). 
W następnych miesiącach tempo spadku słab­
nie, osiągając w pierwszem półroczu roku bie­
żącego ogólny spadek w porów naniu z rokiem 
ubiegłym w wysokości 1,8% w liczbach abso­
lutnych stan  ten w yraża się: 549.352,9 ton w  
okresie: styczeń—czerwiec br. wobec 559.826,3 
ton w okresie: styczeń — czerwiec 1935 r.)

Spadek im portu zamorskiego w pierw ­
szem półroczu rb. spowodowały pirzedewszyst- 
kiem pozycje: złomu żelaznego — 156.460 ton 
(189.972 ton w roku ubiegłym), fosforytów — 
58.524 ton (25.522 ton), ryżu  surowego — 
52.194 ton (42.238 ton), owoców świeżych — 
25.686 ton (47.689 ton), nasion oleistych róż- 
Uych — 25.231 ton (27.484 ton), skór — 11.419 
łon (16.251 ton), oraz papy, tek tu ry  i papieru 
  6.527 ton (9.192 ton).

Wywóz zamorski w pierwszem półroczu 
rb. wyniósł 3.059.731,8 ton wobec 2.929.687,8 
jon w tym  samym okresie roku ubiegłego, w y­
kazując 4,4% wzrostu. W przeciwieństwie do 
Oupoirtu zamorskiego tempo w zrostu eksportu 
Zamorskiego słabnie z 20,4% wzrostu za okres

czasu od stycznia do lutego br. wł., 7,3% (sty­
czeń—marzec), 5,7% (styczeń—kwiecień), 5,3% 
(styczeń-maj), osiągając wreszcie 4,4% wzrostu 
w okresie od stycznia do czerwca br. włącz­
nie. To stałe obniżanie się tempa wzrostu w y­
wozu zamorskiego powoduje w głównej mie­
rze węgiel eksportowy, którego eksport w ro­
ku bieżącym stale maleje.

S trata rynku  irlandzkiego, pow ażny spa­
dek wywozu do Włoch i D anji m usiały skolei 
rzeczy zaw ażyć na ogólnym eksporcie węgla.
0  ile rynek  włoski na skutek niedawno za­
w artej umowy clearingowej z Monopolem wę­
glowym włoskim powinien ulec w nowem pół­
roczu poprawie, to rynek duński wobec no­
wych ograniczeń w kw otach przywozowych 
prawdopodobnie ulegnie w najbliższym  cza;- 
sie nowej obniżce. W związku z upływem  
okresu m artw ej kon junk tu ry  w nowym sezo­
nie należy liczyć się ze wzmożonem zapotrze­
bowaniem na węgiel polski na pozostałych 
rynkach zamorskich.

Do pozycyj wywozu zamorskiego, które 
w 1-szem półroczu rb. w ykazały, a tem sa­
mem i spowodowały wzrost w porów naniu 
z tym  samym okresem czasu roku ubiegłego 
należą przedewszystkiem: bunkier — 182.327 
ton (152.422 ton), koks — 107.170 ton (76.699 
ton), słód — 14.973 ton (10.547 ton), masło — 
4.531 ton (1.516 ton), cement — 8.053 ton 
(4.016 ton), m akuchy — 10.954 ton (9.422 ton), 
drzewo tarte  —- 123.583 ton (52.728 ton), bale
1 słupy — 17.861 ton (5.942 ton), żelazo suro­
we i handlowe — 44.737 ton (22.961 ton), oraz 
ru ry  żeliwne i żelazne — 12.120 ton (2.626 ton). 
Spośród powyższych pozycyj zw raca uwagę 
poważny, przeszło 100%-owy wzrost tarcicy, 
spowodowany popraw ą konjunktury  na ryn ­
ku  angielskim oraz doskonałemi w arunkam i 
technłcznenii, jakiem i rozporządza obecnie 
port gdyński (port na Oksywiu) w obsłudze 
eksportu drzewnego.

Na uzyskanie ogólnych obrotów zamor­
skich w mies. czerwcu rb. (554.717 ton) złożył 
się przywóz zamorski — 88.766,1 ton oraz w y­
wóz zamorski — 465.950,9 ton.

Przyw óz zamorski w miesiącu spraw oz­
daw czym  (88.766,1 ton) w ykazuje 13,4%-owy 
spadek obrotów w porów naniu z ub. mies. 
majem rb. (102.536,6 ton), natom iast 9,04%-owy 
wzrost w stosunku cło miesiąca czerwca 1935 r. 
(81.401,8 ton).

Spadek im portu zamorskiego w miesiącu 
sprawozdawczym  spowodowany został prze­
dewszystkiem pozycjam i: złomu żelaznego —
33.968 ton (37.098 ton), ryżu  surowego — 506 
ton (15.978 ton), wełny — 1.019 ton (2.345 ton), 
baw ełny — 6.398 ton (8.189 ton), nasion olei­
stych — 2.464 ton (4.592 ton), p iry tów  — brak  
w mies. czerwcu (4.312 ton), asfaltu — 942 ton 
(1.042 fon), miedzi — 479 ton (1.270 ton), oraz 
przetworów  chemicznych — 122 ton (302 ton). 
Pow ażny spadek im portu ryżu surowego ma 
swoje źródło w norm alnych w tym  okresie
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czasu wahaniach sezonowych. Bardzo często 
po chwilowym spadku w mies. czerwcu b. po­
ważne transporty  ryżu surowego poczynają 
przychodzić, aż do mies. sierpnia włącznie.

Do poważniejszych pozycyj importu za­
morskiego, które w ykazują w mies. spraw oz­
dawczym wzrost należą: owoce świeże —
2.682 ton (1.484 ton), kaw a — 764 ton (180 ton), 
kakao — 938 ton (434 ton), śledzie solone — 
522 ton (157 ton), rudy  różne i w ypałki p iry ­
towe — 11.446 ton (7.350 ton), tłuszcze i oleje 
roślinne — 338 ton (287 ton), tran  — 223 ton 
(52 ton), tytoń — 329 ton (285 ton), garbniki — 
2.382 ton (255 ton), fosforyty — 7.406 ton
(5.047 ton), skóry — 1.943 ton (1.110 ton), ju ­
ta — 1.151 ton (765 ton), szmaty — 1.024 ton 
(524 ton), kauczuk — 463 ton (384 ton), papier 
1.262 ton (1.127 ton), celuloza — 483 ton (330 
ton), w yroby żelazne i metalowe — 2.220 ton 
(318 ton) oraz maszyny, apara ty  i części — 
677 ton (434 ton). Z w yjątkiem  garbników, 
które wzrosły przeszło 9-krotnie i wyrobów 
metalowych z ok. 7-krotnym wzrostem w szyst­
kie niemal powyższe pozycje w ykazują nor­
malne w ahania in plus.

Szczegółowo ilustruje im port zamorski w 
miesiącu sprawozdawczym  rb. w porów naniu 
z tym  samym miesiącem (czerwcem) 1935 r. 
poniższe zestawienie:

IM PO RT (tony)
Czerwiec Czerwiec

1936 r. 1935 >■,
Nasiona różne 60 5
nasiona oleiste 2.454 2T-20
ryż surowy 506 9.789
owoce świeże 2.682 2.211
owoce suszone 146 96
konserwy owocowe 2 5
orzechy i m igdały 3 28
kaw a 764 317
herbata 80 73
kakao 938 337
korzenie I07 66
rośliny i m aterjały  rośl. 44 26
żywica 485 205
śledzie świeże — 243
śledzie solone 522 57
rudy  różn. i w ypałki p iry t. 11.446 8.730
p iry ty  — 3.631
oleje 178 183
smoła i sm ary 363 7
asfalt 942 1.209
tłuszcze i oleje roślinne 338 405
tłuszcze zwierzęce surowe 1.108 388
tran  223 8
napoje alkoholowe 89 132
tytoń 329 879
siarka 445 37
przetw ory chemiczne 122 379
farby  21 31
garbniki 2.382 270
fosforyty 7.406 —
żużle Thomasa — 500

sól potasow a U r—
skóry 1.943 2.219
w ełna 1.013 3.069
odpadki w ełny 55 . 37
przędza  w ełn iana 55 50-
baw ełna 6.398 6.083
odpadki baw ełny 131 25
przędza baw ełn iana 158 75
len, konopie, sisal i in. wł. 29 86
ju ta 1.151 398
szm aty 1.024 793
kauczuk 463 211
W yroby gum owe 95 200
pap ie r 1.262 1.021
papa, tek tu ra 2 19
celuloza 483 104
żelazo surow e 178 150
m etale różne 80 51
złom żelazny 33.968 29.695
miedź 479 720
cyna 112 7
cynk 70 38
w yroby  żelazne i m etal. 2.220 251
m aszyny, a p a ra ty  i cz. 677 210
części w agonów  i lokomoty w 433 601
sam ochody, m otocykle i cz. 185 152
różne 1.890 2.565

R a z e m 88.766 81.402

Wywóz zamorski w miesiącu spraw ozda^ ' 
czym (465.950,9 ton) w ykazuje nieznaczny 
5,7%-owy spadek obrotów w porównaniu 
z ub. mies. majem rb. (494.276,5 ton) oraz b. nie­
znaczny 0,4%-owy spadek obrotów w stosun­
ku do mies. czerwca 1935 r. (468.098,2 ton).

Jeden z najpoważniejszych artykułów  na­
szego eksportu węgiel kam ienny zaważył na 
szali i tego miesiąca.

Sezon m artw y w eksporcie węgla osiąga 
swoje maksym alne natężenie w m. czerwcu rb-
Poza węglem eksp. spadek w ykazały pozycje1 
koksu — 16.579 ton (20.083 ton), mąki ryżo­
wej — 115 ton (1.006 ton), ryżu — 65 ton (249
ton), bekonów  — 1.356 ton) 1.520 ton), ja j ..
1.897 ton (4.295 ton), soli — 15 ton (521 ton)- 
tłuszczy zwierz, sur. —  271 ton (400 ton), p r z e ­
tworów mięsnych — 1.572 ton (1.438 ton), cu­
kru — 7.488 ton (10.658 ton), dykt i fornic 
rów — 1.108 ton (1.268 ton), mebli giętych 
428 ton (513 ton), papieru — 642 ton (763 ton)- 
wyrobów żaleznych i metalowych — 956 ton 
(1.127 ton), oraz karbidu — 194 ton (282 ton)- 
Baczniejszą uwagę spośród powyższych pozy­
cy j w inien zwrócić cukier i ja ja, pozostałe bo­
wiem w ykazują nieznaczne w ahania mie­
sięczne.

C aty szereg natomiast pozycyj eksport11 
zam. w ykazał wzrost: zboże — i5 ton (brak 
maju br.), słód — 4.155 ton (3.772 ton), owo(t 
świeże — 28 ton (brak w m. m aju Ą->- " f i S  
na i rosim y — 411 ton (311 ton), masło — 1-o. 
ton (897 ton), cement — 2.196 ton (1.082 toni- 
węgiel bunkrow y 36.593 ton (29.396 ton)»
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Przetwory mięsne — 1.572 ton (1.438 ton) , m a­
kuchy — 1.441 ton (707 ton), bale i słupy — 
^56 ton (brak), drzewo tarte — 22.461 ton 
(21.064 ton), papa i te k tu ra — 174 ton (130 ton), 
żelazo handlowe 7.805 ton (5.823 ton), ru ry  
żelazne i żeliwne — 2.696 ton (1.851 ton), cynk 
'  1.379 ton (997 ton), oraz blacha cynkowa — 
395 ton (558 ton). Doskonałe rezultaty  daje 
ńadal eksport słodu. Podkreślić należy u trzy ­
mywanie się nadal na wysokim poziomie eks­
portu cementu, żelaza handlowego oraz ru r że­
laznych i żeliwnych.

Szczegółowo ilustruje eksport zamorski 
'v miesiącu czerwcu rb. w porów naniu z tym  
,sainym miesiącem 1935 r. poniższe zestawienie:

Ek s p o r t  (tony)

Zboże
strączkowe
m ą k a
mąka pastew na 
ryż
mąka ryżow a 
słód
owoce świeże 
nasiona i rośliny 
szynki i inne peklowane 
bekony
(1 rób i ptactw o bite
łaja
masło
cement
sól
Węgiel eksportowy 
Węgiel bunkrow y 
koks
oleje i parafina 
tłuszcze zwierzęce 
Przetwory mięsne 
cukier
napoje alkoholowe
spirytus
makuchy
soda
salmiak
karbid
farby
biel cynkowa 
Saletra
nawozy azotowe

(siarczan amonu)
skóry
jkaniny
bawełna i odpadki 
bale i slupy 
drzewo tarte 
jcyroby z drzewa 
klepki
dykty i forniery 
meble gięte 
Wyroby koszykowe 
Papier

Czerwiec Czerwiec
1956 r. 1955 r

15

__ 86
------- 849
65 68

115 175
4.155 1.848

28 6
411 25

56 110
1.356 1.684

17 32
1.895 2.315
1.682 918
2.196 594

15 135
344.573 371.255
36.593 ■ 27.185
16.579 9.022

1 5
271 707

1.572 576
7.488 12.607

— 3
4 —

1.441 886
1 1.050

43 41
194 137

— 2
270 198

' 0 . 40

8 __
33 66

757 608
224 93
436 —

22.461 18.687
148 289
145 136

1.108 1.529
428 368

36 18
642 720

papa i tek tu ra  
celuloza 
żelazo surowe 
żelazo handlowe 
metale różne
w yroby żelazne i metalowe 
szyny kolejowe 
ru ry  żelazne i żeliwne 
cynk
bladha cynkowa 
różne

174 39
173 243
81 —

7.805 3.465
15 20

956 1.542
— 2.246

2.696 427
1.379 1.091

595 164
4.615 3.788

R a z e m  465.951 468.098

R u c h  s t a t k ó w w miesiącu spraw o­
zdawczym analogicznie do obrotów tow aro­
wych w ykazuje spadek ilości oraz pojemności 
statków  na wejściu i wyjściu. Przyszło bo­
wiem 383 istatki (398) o pojemności 382.013 nrt. 
(384.786 n. r. t. ), wyszło zaś 577 statków  (393) 
o pojemności 366.832 n. r. t. (380.945 n. r. t.)

Kolejność bander w miesiącu spraw ozdaw ­
czym  ukształtow ała się następująco: Szwecja
— 1-sze miejsce, Polska — 2-gie, Angija — 3, 
D anja — 4, S tany Zjedn. Am. P. — 5, Niem­
cy — 6, Wiochy — 7, Grecja — 8, F inłandja
— 9, Norwegja — 10, Estonja — 11, Holan­
dja — 12, Jugosław ja — 13, Łotwa — 14, Z. S. 
R. R. —-  15, W. M. Gdańsk — 16 itd., w ykazuje 
przesunięcie się D anji z 3-go na 4-e miejsce, 
Anglji z 4-go na  3-e miejsce, Grecji z 9-go na 
8-e, F inlandji z 11-go na 9-e. Pozostałe ban­
dery bez pow ażniejszych zmian. Ogółem re­
prezentowane były bandery  1S państw  (17 
państw  w m aju rb.)

Średni tonaż statku, zawijającego do 
G dyni w czerwcu b. r. wyniósł 997,4 n. r. t. 
(966.8 n. r. t.)

Średnia ilość statków, przebyw ających je­
dnocześnie w porcie wyniosła 35 (34).

Średni postój statków  w porcie wyniósł 
60 godzin (47,2 godzin).

Ruch statków  w miesiącu czerwcu rb. ilu­
struje poniższe zestawienie:

Ruch statków
Przyszło W yszło

ilość N.R.T. ilość N.R.T.

Polska 54 65.647 52 66.049
W. M. Gdańsk 2 1.112 3 1.714
Aniglja 19 56.817 32 41.024
D anja 52 54.945 51 29.983
Estonja 16 9.639 16 9.893
Finłandja 21 20.949 21 20.640
Grecja 8 23.063 8 22.582
Holandja 9 3.592 9 3.574
jmgoslawja 1 3.543 1 3.543
.Litwa 1 612 1 612
Łotwa 2 1.252 3 2.550
Niemcy 50 26.088 50 26.452
Nor w ag ja ■ 29 20.276 25 17.930



Rumun ja  1 2.221 — —

Stany Zjedn. Am. P. 9 28.750 9 28.750
Szwecja 99 72.483 100 71.834
Wiochy 9 29.408 6 19.702
Z. S. R. R. 1 3.618 — —

R a z e m  382 382.013 577 366,832

Ruch statków ro piermszem półroczu r. h. 
w ykazuje wzrost ilości oraz pojemności sta t­
ków na wejściu i wyjściu. Przyszło bowiem 
2.314 statków  (2.259 w 1-szem półroczu 1935 r.) 
o pojemności 2.295.802 n. r. t. (2.127.793 w ro­
ku ubiegłym), wyszło zaś 2.315 statków  (2.164) 
o pojemności 2.286.828 n. r. t. (2.127.383 n. r. t.) 
Pierwsze półrocze roku bieżącego w ykazuje 
na przyjściu 2,4%-owy wzrost ilości oraz 
7,8% — pojemn. statków  (n. r. t.), na wyjściu 
zaś 6,9 % -owy wzrost ilości oraz 7,4 % -owy — 
pojemności statków, analogicznie zresztą do 
obrotów zamorskich, w ykazujących wzrost 
eksportu większy aniżeli importu.

Z  portu gdańskiego
PRZEŁADUNEK TOWARÓW W PORCIE 

GDAŃSKIM W MAJU B. R.
O gólny p rzeładunek  tow arów  w  porcie 

gdańskim  w  ciągu m aja  b. r. wyniósł 420.485 
ton, z czego na  przyw óz przypadło  64.550 ton 
i na wywóz 355.935 ton. W porów naniu  do 
tegoż m iesiąca roku ubiegłego ta k  przywóz 
ja k  i w ywóz w ykazał zm niejszenie bardz ie j 
poważne w  stosunku do pierw szego (w m aju  
1935 r. — 72.514 ton) i m niejsze w  stosunku 
do drugiego (w m aju  1935 roku  356.369 to n ); 
w  stosunku do kw ietn ia  roku bieżącego licz­
by, dotyczące przyw ozu praw ie nie w y k a­
zały  zm iany (64.639 ton), zaś dotyczące w y ­
wozu w ykazały  spadek bardzie j dotkliw y 
(371.937 ton).

Na zm niejszenie przyw ozu w płynęły  
przedew szystkiem  ładunki rud  — 24.793 ton 
(31.433 ton), żelaza i stali 3.079 ton (3.896 ton), 
fosforytów  1.956 ton (6.369 ton), a dalej śledzi 
solonych 30 ton  (551 ton), w ełny  5 ton (12 
ton), p rzędzy  w ełny 7,2 toin (20,5 ton), p rzę­
dzy baw ełny  33,2 ton (83 ton) i szmat 24.5 ton 
(25,8 ton).

W iększe ilości w  przyw ozie w ykazały  
tow ary  następu jące: żw ir siarczany 16.990
ton  (9.297 ton), złom 1.154 ton (529 ton), że- 
łażo surowe 760 ton (20.9 ton), nasiona 567.8 
ton (389 ton), kaw a 342 ton  (89 ton), kakao 
160 ton  (102,6 ton), oraz tłuszcze zwierzęce 
881,6 ton (433 ton).

Na zm niejszenie ilości w yw ozu przedew - 
szystkiem  w płynął spadek p rzeładunku  
w ęgla — 182.202 ton  (197.011 ton), ży ta  7.625 
ton  (4S.558 ton), pszenicy 991 ton  (1.343 ton), 
p a ra fin y  228 ton (956 ton), ta rc icy  tw ardej

Ruch pasażerów  w miesiącu sprawozdaw­
czym w ykazuje pew ien spadek. Przyjechało 
bowiem 1.409 osób (1.534 w mies. m aju rb.), 
w tem: z Anglji — 103, A rgentyny — 2, Bel­
gji — 4, B razylji — 69, D anji — 209, Eston­
ji — 6, F inlandji — 24, F rancji — 4, Holan- 
d ji — 8, K anady — 15, Niemiec — 8, Norwegji
— 9, Stanów Zjedn. Am. P. — 897, Szwecji — 
32, oraz via W. M. G dańsk — 19 osób. W yje­
chało zaś 1046 osób (1485 w mies. m aju rb.), 
w tem: do Anglji — 162, D anji — 160, Finlan­
dji — 10, F rancji — 108, H olandji — 2, Nie­
miec — 3, Norwegji — 4, Stanów Zjedn. Am. P-
— 579, Szwecji — 8, oraz via W. M. Gdańsk 10.

KONSUL GENERALNY GRECJI W GDYNI-
Pan Prezydent Rzeczypospolitej udzielił 

Mgr. pr. H enrykow i Krzepskiem u, b. D yrek­
torowi naszej Izby, exequatur jako Konsu­
lowi G eneralnem u K rólestw a G recji w G dy­
ni. Biuro K onsulatu Generalnego mieści się 
w G dyni p rzy  ulicy  Św iętojańskiej 48.

12.107 ton (13.232 ton) i smarów do trybów' 
1.566 ton  (1.578 ton). W zrost przeładunków  
dały  tow ary  następujące: Jęczm ień 30.298 
ton (6.794 ton, rośliny strączkow e 5.591 ton 
(1.666 ton), m ąka 16.772 ton (11.232 ton), be­
kony  110 ton (96,7 ton), m akuchy 4.433 ton 
(634 ton), sm ary 958 ton (90 ton), tarcica mięk­
ka 44.432 ton (51.252 ton) i cynk 696 ton 
(465 ton).

RUCH STATKÓW W PORCIE GDAŃSKIM 
W MAJU.
W m iesiącu m aju  do portu  gdańskiego 

weszło statków  m orskich 477 o ogólnej po­
jemności ładunkow ej 264.160 ton rej. netto, 
wobec 363 statków  z 247.S57 t. r. netto  w ma­
ju  1935 roku i 408 statków  z 241.602 t. r. n-, 
w kw ietn iu  bieżącego roku. D aje  się więc 
zanotować pow ażny w zrost względem odpo­
wiedniego m iesiąca ubiegłego roku, oraz 
jeszcze znaczniejszy w zrost względem  kw iet­
nia bieżącego roku. — W zględem kw ietnia 
szczególnie znacznie w zrosła ilość statków, 
p rzy  m niejszym  wzroście tonażu, co w skazu­
je  na poważne zwiększenie udziału w ruchu 
okrętow ym  portu  m ałych statków.

Od początku ro k u  do 1-go czerwca za­
w inęło do G dańska statków  m orskich 2.004,  
o ogólnej pojem ności 1.205.704 t. r. n. w o b e c  
1.675 statków  z 1.110.928 t. r. n. w  odpowied­
nim okresie 1935 roku.

Pod względem b andery  statków  na we j­
ściu w  m aju b r. p ierw sze m iejsce zajęły  
sta tk i niem ieckie (175 z 65.268 t. r. n.), d rug ie 
duńskie (81 z 47.352 t. r. in.), trzecie szwedz­
kie (76 z 38.033 t. r. n.), dalsze m iejsca zajęły  
sta tk i norw eskie (34 z 28.353 t. r. n.), polskie 
(28 z 20.353 t. r. n.), angielskie (16 z 18.387 
t. r. n.), fińskie (13 z 12.713 t. r. n.) itd .
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Be z p o ś r e d n i e  z a ł a d o w a n i a  z  g d y -
N l D O  SALONIK (GRECJA) i  BURGAS 
(BUŁGARIA).
ja k  wiadomo statki „Lew ant“ i „Sarma- 

cJa" eksploatow ane przez S. A. Żegluga Pol­
ica  na lin ji G dynia — Bliski Wseliod (ma­
kler Hothert & Kiiaczycki) zaw ija ją  regu la r­
nie m niejw ięcej raz w m iesiącu rów nież do 
Balonik. Obecnie Bergenske Bit. Trsp. Ltd., 
k tóra to firm a rep rezen tu je  Sve,nska O rien t 
Lin len, w ysyła statek  „Ń ordland" do Burgas; 
G atki tej im j i dotąd Bezpośrednio do tego 
Portu nie zaw ijały.

Po k ł o s i e  b a l t i c  a n d  In t e r n a t i o ­
n a l  MAR1T1ME CONFE.RENCE.
Pokłosie ostatniego zebrania Baltic and 

International M aritime Conference w Oslo, 
7~- to jednakże rozdźwięlc w łonie arm atorów  
1 różnica zdań w  najw ięcej zasadniczych 
sprawach. Pozornie panow ała zgoda p rzy  
l|chwafach, pop iera jących  akcję  t. zw. sta- 
'■vek m inim alnych p rzy  zaw ieraniu  umów 
frachtow ych; w yrażono uznanie dla dotych­
czasowej akcji B iura konferencji i zapowie­
dziano rozszerzenie akcji norm ow anych sta­
d e k  na przyszłość.

Znamy w artość jednogłośnych uchw ał: 
Już podczas obrad wypowiedziano szereg 
k ry ty k  i zastrzeżeń, k tó re  jednakże na 
Uchwały w płynąć nie mogły, chociażby dla 
alternatyw ność i w zasadzie spraw y staw ek 
Utinimalnych: albo są, albo ich niema, łer- 
bum non datu r. Jeśli niema odwagi ich oba- 
•ić, muszą więc zostać, chociaż w  m niem aniu 
Większości naw et, — tylko jako  zło koniecz- 
Ue.

D opiero w prasie, i to norw eskiej, pod­
p a ś  1 po konferencji zaatakow ano z goryczą 
ukcję staw ek m inim alnych B ałtyckiej K on­
ferencji frachtow ej.

Istotnie, B ałtycka K onferencja, zapro­
w adzając akcję  staw ek m inim alnych zachę­
cana by ła  powodzeniem staw ek m inim alnych 
"a rynkach  Św. W aw rzyńca i La P la ty  (na 
fyna ostatnim  już  w m niejszym  stopniu) ; d la 
fWego zakresu — frachtów  drzew nych z por- 
1ów B ałtyku i Białego Morza wzorowała się 
lla nieudanej zeszłorocznej akcji Norwoodu, 
sG rając  się uniknąć je j  błędów. Na zebra- 
l!ju K onferencji zw yciężył p rąd  uznania dla 
''kej i m inim alnych staw ek drzew nych i a r ­
mator b ry ty jsk i Mr. Sou te r p rzejrzyście  za­
powiedział rozszerzenie te j akcji i zaostrze­

nie je j  rygorów  i sankcyj d la członków kon­
ferencji. 1 w  tem w łaśnie tkw i sęk.

Ceniony arm ator norw eski p. PausL 
właściciel statków  cysternow ych, w prasie 
norw eskiej w ytknął akc ji staw ek m inim al­
nych tak  głębokie w ady  i grzechy, że naw et 
kopenhaska Scandinavian bhipptng Gazette, 
bęaąca organem  stałych  pub iikacy j konfe­
ren c ji p rzechyliła  się na jego stronę i zwala 
jed y n ie  w inę za pow stanie akc ji m inim al­
nych staw ek na  przerw anie akcji rac jonali­
zacji m arynark i św iatow ej przez niedokoń­
czenie dzieła przygotow yw anej w tym  celu 
w ubiegłym  roku w  Londynie m iędzynaro­
dowej konferencji. Uwaga ta, w zasadzie 
słuszna nie uspraw iedliw ia jednakże urzę­
dowego optym izm u względem ta k ty k i sta­
w ek m inim alnych, k tó ry  zapanow ał na ze­
bran iu  konferencji.

Jak  w iadom o i tu  A nglicy okazali się 
skorzy clo sankcyj. B ritish  State Subsidy 
Act daje  adm inistracyjnem u kom itetow i że­
glugi (Shipping A dniinistrative Committee) 
możność pozbaw ienia w ystępnego arm atora 
udziału w subsydjach państw ow ych. Stąd, 
w nioskuje p. Paust, subw encjonow any p ań ­
stwowo b ry ty jsk i właściciel tram pów  jest 
zainteresow any w  zaprow adzeniu staw ek m i­
nim alnych, nie obaw ia się om n ie lo ja lnej 
konkurencji i jednocześnie widzi możność 
podniesienia stawek. A rm ator norw eski, 
którem u grozi pod wpływ em  subw encjono­
w anych arm atorów  angielskich rozszerzają­
cy się system staw ek m inim alnych w raz 
z sankcjam i za naruszanie ich, w ysuwa, jako 
najw ażn ie jszy  argum ent — przeciw ko staw ­
kom m inim alnym  zarzut, że stw arzają  one 
ostrą sprzeczność interesów  m iędzy arm ato­
ram i i frachtującem u, co na dalszą m etę do­
prow adzić musi do ru inac ji obu stron.

F rach tu jący , podobnie ja k  inni ludzie 
in teresu  niem ile widzą dyktow anie im w a­
runków  um owy frachtow ej całkiem  jedno­
stronnie przez przeciw ną stronę. Życzą oni 
raczej na podstaw ie negocjacyj m iędzy stro­
nam i dochodzić do porozum ień, odpowied­
nich d la p rzy jęc ia  przez obie strony, porozu­
mień i kontraktów ' opartych o specyficzne 
w arunk i każdego poszczególnego w ypadku 
zaw ieranej tranzakcji. N iew ątpliw ie system 
staw ek m inim alnych z konieczności usztyw ­
nia stosunki i sam je st nieelastyczny, nie 
mogąc być przystosow any do specjalnych
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w arunków  każdej indyw idualnej tranzakcji, 
k tó rą  frach tu jący  zam ierza przeprow adzić.

Stosowanie staw ek m inim alnych prow a­
dzi do zniekształcania zw yczajow ych w a­
runków  frachtow ych. Szczególnie dotkliw e 
szkody w yrządza system  ten dzielnem u 
arm atorow i, k tó ry  p ragnąłby  w ykorzystać 
okoliczność korzystnej pozycji sta tku  lub 
w yciągnąć korzyści z jego specjalnego typu  
lub wym iarów.

iP. Paust zaprzecza przypuszczeniom  ja ­
koby m iał być w rogiem  w spółpracy arm ato­
rów w żegludze, wręcz przeciwnie, jak  tw ier­
dzi, udowodnił swą zgodną w spółpracę we 
flocie cysternowców. W spółpraca cysternow ­
ców je s t w edług zdania tego arm atora zbu­
dow ana na całkiem  innych (sprężystych) za­
sadach, aniżeli system  staw ek m inim alnych.

W zw iązku arm atorów  cysternow ców  
każd y  arm ator ma zawsze możność p rzy jąć  
każdą staw kę frachtow ą na dowolnych w a­
runkach, i w reszcie, jeśli unieruchom i sw ój 
statek, to o trzym a za to spraw iedliw ą rekom ­
pensatę. Natom iast, uw aża p. Paust, jest 
absurdem  żądać na stałe, ażeby indyw idual­
ny  arm ator dla zadośćuczynienia systemowi 
frachtow ych staw ek m inim alnych w ycofy­
w ał swój siatek  z ryn k u  na okresy  n iezna­
ne j długości — często w o b c y m  porcie i to 
z pełną załogą — bez jak iegokolw iek  w y n a­
grodzenia za poświęcenia się na korzyść 
w szystkich innych. I n ik t naw et nie podzię­
k u je  m u za jego* lojalność, jeśli przez; nią 
zostanie zru jnow any.

Na tak  ciężkie pociski stającego w  obro­
nie indyw idualno - handlow ej swobody do­
świadczonego arm atora norw eskiego narażo­
n y  został okazały  gmach zbaw iennych sta­
w ek m inim alnych, rozbudow yw any i rygo­
rystycznie usztyw niany  d la  swych członków 
przez B ałtycką K onferencję. I od razu  u ka­
zały’ się na nim  rysy ; obrońcy urzędowego 
oblicza konferencji p rzyzna ją  obecnie, że

staw ki m inim alne, to ty lko nam iastka nie­
właściwa, k tó ra  zastąpiła niedoprowadzoną 
glo końca rac jonal izac ję żeglugi morskiej 
p rzez unierucham ianie i zm niejszanie tonażu 
za odpow iednią rekom pensatą.

Zachodzi jednakże py tan ie : czy w  taki#1 
razie nam iastka je st wogóle celowa, czy na­
leży się n ią posługiw ać? Stanowi ona jeszcze 
jed en  czynnik usztyw niający  i pozbaw iają­
cy tw órczą ak c ję  handlow ą arm atora, jak 
również frachtującego i ekspedytora mor­
skiego w ielu owocnych możliwości. N iewąt­
pliw ie je st sprzeczność m iędzy hołdem  kon­
ferencji d la  zasad liberalistyczm ych Między­
narodow ej Izby H andlow ej a paliatyw nym i 
sztyw nym  system em  staw ek minimalnych, 
p rzy ję ty m  w zasadzie przez B ałtycką Kon­
ferencję.

Zresztą sama M iędzynarodow a Izba Han­
dlow a popadła w  tą  sprzeczność, uznając •W 
uchw ałach swych (podanych w poprzednim 
num erze sir. 11) konieczność system u „eko­
nom icznych staw ek frachtow ych w żeglu­
dze", przezorn ie  jednakże nie m ówiąc nic o 
staw kach m inim alnych a tem bardziej o for­
mach przym usu. Postaw iw szy kropki nad „i 
B ałtycka K onferencja u j a w n i ł a  u k r y t e  
sprzeczności w hasłach M iędzynarodowej 
Izby H andlow ej w spraw ach m iędzynarodo­
w ej żeglugi i w tem je j  mim owolna zasługa-
KONCENTRACJA W ŻEGLUDZE PALE­

STYŃSKIEJ.
Linje palestyńskie: Palestine Shipping C° 

Ltd., Palestine M aritime Lloyd Ltd., Alid Na' 
viigation Co Ltd. złączyły się w  ram ach Man u- 
factures Association of Palestine w odrębną 
grupę żeglugową. Celem połączenia jest po­
rozumienie co do rozkładów  jazdy, umowa 0 
frachtach bezpośrednich itp. Prócz tego pro­
jek tu je się utw orzenie wspólnego interesu hol­
dingowego, mającego na celu finansow anie 
dalszej rozbudow y połączeń linjowych.

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE
KONIECZNOŚĆ PODAW ANIA DOKŁAD­

NYCH CEN NA TOWARY IMPORTO­
WANE,
Pomimo w ysłanych przez Izbę G dyńską 

okólników do firm  im portow ych o podaw a­
nie we wnioskach o przyw óz rzeczywistych, 
cen na tow ary importowane, niektóre firm y 
nie zastosowały się do odnośnych zarządzeń 
i tak  tak daw niej podaw ały w podaniach o 
przywóz w artość tow aru niezgodną z rzeczy­
wistością. Po w prow adzeniu ograniczeń dew i­
zowych, firm y te napotkały  na trudności 
z uzyskaniem  dewiz na ilość tow aru podaną 
w pozwoleniu przywozu, gdyż w artość w y­
mieniona w kopji pozwolenia przyw ozu była 
mniejsza od w artości fakturow ej.

Zw racam y zatem importerom tow arów  
w szczególności zaś tow arów  kolonjalnych 
jeszcze raz uw agę na przepis podaw ania ^  
wnioskach o przyw óz rzeczywistej w a r t o ś ć 1 
tow aru zagranicznego cif G dynia lub franc° 
granica celna.

KLAUZULE NA POZWOLENIACH 
PRZYWOZU.

Ministerstwo Przem ysłu i H andlu zarzą­
dziło, że  z dniem 1 sierpnia br. pozwoleń i'1 
przyw ozu na tow ary zakazane do p r z y w o Z lt 
od dnia 13 m aja br. będą z a o p a t r y w a n e  "  
k l a u z u l e  odnośnie drogi transportu, śwhj' 
dectw pochodzenia pośrednich l u b  b e z p o ś re d '



juch w sposób analogiczny jak  pozwolenia na 
towary, objęte starem i zakazam i przywozu, 
Vv zależności od kierunku przywozu.

p o d w y ż k a  t a r y f y  c e l n e j  w  h is z  
PANJI.
W końcu r. 1935 została p rzy ję ta  u staw a

0 handlu zagranicznym, upow ażniająca rząd 
hiszpański m. in. do przeprow adzenia zmian 
w taryfie celnej, podniesienia za pomocą w pro­
wadzenia specjalnego mnożnika drugiej ko- 
11 mny ta ry fy  celnej, przysługującej państwom

traktatow ym , do ograniczenia w przyszłości 
trak ta tach  handlowych klauzuli najw ięk­

szego uprzyw ilejow ania do pozycyj ta ry fy  
celnej, specjalnie w trak tatach  wymienionych, 
oraz do ustanowienia nowych kontyngentów
1 zm ian w sposobie ich rozdziału.

Na m ocy u staw y  te j  rząd h iszpański 
p rzystąp ił do zm iany system u h and lu  zag ra­
nicznego, w prow adza jąc  w  życie nowe posta­
now ienia o system ie podziału  kontyngentów , 
a w  m aju  rb. p rzed łoży ł kortezom  pro jek t 
Ustawy o zm ianie ta ry fy  celnej, k tó ry  został 
p rzy ję ty  i wszedł w życie z dniem ogłoszenia, 
łj. 30 m aja  1936 r.

Zmiana ta ry fy  celnej obejmuje szereg a r­
tykułów, przyczem stawki zostały podw yż­
szone o 5, 10, 15 i 20%. Wśród artykułów , nie- 
dotkniętych podw yżką ceł znajdują się: mar- 
Uiury, węgiel, szkło i wyroby, kaloryfery, izo­
latory, klepki dębowe, węgiel drzewny, konie 
i muły, skóry, ru ry  żelazne i stalowe, pilniki, 
siatka aluminjówa, kable, ap ara ty  telegraficz­
ne i telefoniczne, apara ty  i instrum enty op­
tyczne, film y wszelkie, instrum enty chirur- 
gicznef części rowerowe i motocyklowe, sa- 
Ui och ody i podwozia z motorem, smoła, kwas 
borny, kwas cytrynow y, mączka ziemniacza­
na, garbniki, ekstrakty  farb, papier, konopie, 
włókno lniane, tkaniny wełniane osobno nie- 
Wy.mienione, przędza jedwabna, szynki goto­
wane, ryby  solone, kukurydza, ja rzyny  su­
szone, kartofle, cukier, konjak, w ina m usują­
ce, sery, mięso, kauczuk i gutaperka, kapelu­
sze i stożki.

W ten sposób praw ie wszelkie artykuły, 
stanowiące przedmiot eksportu z Polski do 
Hiszpanji dotknięte zostały podw yżką stawek 
Celnych, przyczem najważniejsze z nich w na­
stępującej wysokości: nasiona buraczane o
20%, ja ja  o 20%, siarczan amonu o 20%, pod­
kłady kolejowe o 20%, tarcica o 20%, parafina 
o 20%, fasola o 10%.

Podwyższone staw ki nie będą pobrane od 
towarów znajdujących się w chwili ogłosze- 
Uia rozporządzenia w drodze (o ile przesyłki 
Zaopatrzone są w bezpośrednie konosamenty, 
bądź łisty przewozowe wizowane przez hisz­
pańskie urzędy konsularne) oraz od towarów 
zQajdująeych się w składach celnych i zgło­
szonych do odpraw y celnej w ciągu 5 dni od 
daty ogłoszenia dekretu.

W pływ y uzyskane z podwyżek celnych 
będą przeznaczone na  akcję interw encyjną, 
m ającą na celu regulację kursu w aluty  hisz­
pańskiej.

WARUNKI ZBYTU MASŁA W MAROKKU
Podane poniżej dane statystyczne obra­

zują rozm iary importu masła na rynek maro­
kański.

W 1935 roku przywieziono do M arokka 
m asła:

Argentyny 636 ton 2.496 tys. fr.
Francji 448 55 2.281 „ 55

D anji 219 55 1.348 „ 55

Austrji 250 55 952 „ 55

Litwy 73 55 333 „ 55

Brazylji 52 55 183 „ 55

Łotwy 42 55 202 „ 55

H olandji 38 55 192 „ 55

Rosji 17 55 62 „ 55

Es ton j i 16 55 92 „ 55

Algierji 7 55 71 „ 55

Finlandji 6 55 30 „ 55

Anglji 6 55 32 „ 55

innych krajów 4 55 20 „ 55

Razem 1.814 ton 8.294 tys. fr. fr.
Im port w 1934 r. 2.235 „ 8.615 „ „ „
Z cyfr tych w ynika, że w roku 1935 na­

stąpił spadek im portu masła o praw ie 19% 
w tonażu i około 4% pod względem wartości.

Dane statystyczne z 1934 r. w ykazyw ały 
import masła polskiego: 17.040 kg na sumę 
fr. fr. 6.500, natom iast w ubiegłym roku Pol­
ska do M arokka masła nie wywoziła.

Ludność m arokańska spożywa masło w 
dobrym gatunku i masło najtańsze. Do dobre­
go gatunku masła importowanego do M arok­
ka zalicza się masło duńskie, francuskie i ho­
lenderskie w cenach od 6,40 frs. do 12 frs. 
i wyżej za 1 kg cif port m arokański. Z pośród 
najniższych gatunków  masła, pierwsze miej­
sce zajm uje masło argentyńskie w cenie od 
4,60 frs. za 1 kg cif Casablanca.

Argentyńskie masło (pas teu ryzowane) 
importowane jest w skrzynkach drew nianych
wagi 50 kg.

Im port do M arokka dobrych lub w yż­
szych gatunków  masła stanowi tylko 15% 
ogólnego im portu masła. Trudność w prow a­
dzenia gatunkowego masła polskiego do Ma­
rokka polega na tem, że od paru  lat miejsco­
wi konsumenci uw ażają jako dobre tylko m a­
sło duńskiego pochodzenia. F ak t jednak, że 
obok masła duńskiego znajduje się w handlu 
w Marokko masło holenderskie i francuskie, 
dowodzi, że masło dobrej jakości pochodzenia 
innego może mieć zbyt. Moment ten winni 
w ykorzystać również polscy eksporterzy 
i przesłać oferty w raz z próbnemi transpor­
tami masła do Marokka.

Pam iętać należy, że przy dobrym gatun­
ku istnieje również konieczność przygotow a­
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nia tow aru posiadającego wszelkie gwarancje 
konserw acji zarówno w czasie trw ania trans­
portu  morskiego, ja k  i w okresie poprzedzają­
cym spożycie w Marok ko (łącznie około 8—9 
tygodni).

Masło polskie może być eksportow ane w 
beczkach lub skrzynkach, przyczem  pierw szy 
sposób opakow ania poleca się specjalnie.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWI­
ZOWYCH ZANOTOWANE PRZEZ P.I.E. 
W OKRESIE OD 1” DO 27 CZERWCA 
1936 ROKU.
ABISYNJA. W m yśl d ecyzji w ładz w łoskich sy ­

stem  k o n tro li dewiz, został ,t o  z,szerzony na A bisynję. 
Bez .pozwolenia w ładz koliomjalnych wywóz dewiz 
i lirów  je s t zabroniony.

AUSTRJA. Wwóz nasion buraków  pastew nych  
i cukrow ych został uzależniony od pozw olenia p rz y ­
wozowego.

Poprzednio  w ydrukow ano m yln ie ty tu ł „A m strja“ 
zam iast „ A u stra lja“.

CZECHOSŁOWACJA. Dnia 17 czerwca br. ogło­
szono zmiany o zryczałtowanym podatku obrotowym 
pobieranym  od sikory i wyrobów skórzanych.

W obec w ysokiego zapotrzebow ania sk ó r dla 
arimji nastąpiło  w d rodze w ew nętrznego porozum ie­
nia pew ne ograniczenie wywozu skór.

Przy Ministerstwie Przem yski i Handlu została 
stworzona specjalna kom isja do kontroli wywozu. Ja­
ko zasadę ustanowiono, że producenci muszą najpierw  
oferować skóry na aukcjach krajow ych. Ilości, które 
inie z.naj.dą nabywców, nioigą być wywiezione. Na m aj 
1936 'ustanowiono jako kontyngent wolny do wywo­
zu 1/12 całkowitego wywozu z ir. 1933. Na czerwiec 
jednak ty.lko 70% te j sumy.

W przygotowaniu znajduje się ustaw a o uregu­
lowaniu kontroli handlu zagranicznego i utworzeniu 
Komisji Handlu Zagr., która ustalać będzie towary, 
których przywóz i  wywóz uzależniony jest od pozwo­
leń. Przydział dewiz przez Bank Narodowy odbywać 
się będzie tylko na podstawie pozwoleń Komisji. No­
wa ustawa ma zastąpić dotychczasowy system pozwo­
leń przywozowych i dewizowych.

EGIPT. Zostały podw yższone s taw k i celne na 
ty toń , cuk ier o raz  na w szystkie a r ty k u ły  luksusowa: 
(o 1% ad  val.)

D odatek  celny p o b ie ran y  od w artości tow arów  
w w ożonych podw yższony został z 1% na 2%.

ESTONJA. 5 czerwca for. ogłoszone zostały zm ia­
ny cla .na następujące artykuły : niektóre fu tra i skó­
ry, rezerw uary, kubły, beczki itp. .żelazne i stalowe, 
apara ty  pomiarowe do elektryczności, grzejniki elek­
tryczne i takież chłodnie oraz na niektóre akcesorja 
i części rowerowe, motocyklowe i samochodowe.

FRANCJA. Ogłoszono zm iany t. z. wykaz/u g e ­
n era lnego  do ta ry fy  celnej dcdyezące kauczuku.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. -  TUNIS. W dn 
29 m aja b r. został ogłoszony, jako obowiązujący na 
terytorjuini Tunisu .dekret o zmianie cła i ograniczę- 
niach kontyngentowych na papier gazetowy i miazgę 
drzewną.

GRECJA. Z mocą obowiązującą wstecz od 28 ma­
ja  lir. podwyższone zostało cło ina grzebienie g u m o w e ,  

oraz obniżone cło na inne rodzaje grzebieni.

HOLANDJA. Wniesiony ,został p ro jek t ustawy 
o podwyższeniu cła na w yroby tekstylne ( ł ą c z n i e  

z konfekcją).
Z dniem 17 czerwca for. weszła w życie podwyżka 

cła na benzynę.

INDJE BiRYTYJiSiKIE, Ukazały się obszerne wy­
jaśnienia w sprawie taryfikacji papieru i wyrobów

INDJE HOLENDERSKIE. Z dn. 20 czerwca br. 
z papieru.
został skanityngentowany przywóz siarczanu żelaza­
wego (koperwasu zielonego) względnie w itrjolu że­
laza. b

JUGOSŁAWJA. Z związku z wprowadzeniem 
kontroli importu ustalona została lista krajów  clearin­
gowych, 'mianowicie obejm uje ona: A ustrję, Belgję-
Bułgarję, Czechosłowację, Grecję, Hiszpanję, F ran­
cję, Niemcy, Polskę, Rumiunję, Szwa j  car ję, Turcję. 
W ęgry i Włochy.

W obrotach płatniczych z Włochami wprowa­
dzone zastały 'zaświadczenia clearingowe, k tóre mogft 
być sprzedawane na .giełdach krajow ych i służyć 
m ają na pokrycie należności 'za import towarów do­
konany przed 18. XI. 35.

KANADA. W płynął wniosek o obniżenie cła na 
kapelusze i stożki kapeluszowe z filcu.

Ukazały się w yjaśnienia w sprawie taryfikacji 
koszów oraz mąki.

NIEMCY. Rozporządzenie z 22 czerwca lir. zmie­
nia treść poz. 23 ta ry fy  celnej (kartofle świeże).

RUMUNJA. Ministerstwo Finansów wyjaśniło, że 
towary, wobec których zniesione zostały rozporzą­
dzeniem z 30 m aja  br. ograniczenia przywozowe, pod­
legają nadal p rzy  wwozie opłatom kontyngentowym-

STANY ZJEDNOCZONE. Cło na  zamki błyska­
wiczne zostało podwyższone.

Zgłoszono wniosek o zbadanie możliwości pod­
wyższenia cla na skarpetki męskie bawełniane ora Z 
na skóry futrzane.

Pojaw iły się w yjaśnienia taryfikacyjne w spra­
wie maszynek do ostrzenia ołówków, określonego ga­
tunku  blachy stalowej oraz żelatyny.

Trybunał celny wydał orzeczenia w sprawie ta­
ryfikacji bliżej określonego rodzaju tkaniny ze sztucz­
nego jedwabiu, ziół, części „linig',uaphone‘ów“, celu­
loidowych obrączek d la  ptaków  oraz butelek szkla­
nych do perfum.

Z dn. 20 czerwca cofnięte zostały wszelkie ogra­
niczenia handlu wprowadzone w  stosunku do Abi- 
synji i Włoch.

SZWAJCARJA. Zgodnie z zarządzeniem szwaj­
carskiego D epartam entu Gospodarczego z dn. 16.
56. pozwolenia na przyiwóz towarów polskich udzie­
lane są tylko pod tyim warunkiem, że im porter zobo­
wiąże się wpłacić należność za im portowany towar do 
Szwajcarskiego Banku Narodowego.
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Mo ż l iw o ś c i h a n d l o w e  i e k s p o r to w e

Fir m y  z a g r a n i c z n e , p o s z u k u j ą c e  k o n t a k ­
t u  Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Fiinma angielska [poszukuje dostawców koszyków 

U  zakupów. P/16584/49/Sz.
1 nisitytiit Ek,sportowy posiada adresy agentów 

handlowych angielskich, zakupujących wiklinę na 
"'arnmkach komisowych. P /l6212/49/.Sz.

Finma angielska poszukuje dostawców wikliny. 
F/13050/49/Sz .

Firma portugalska poszukuje dostawców zamków 
cl° torebek damskich. P /l29:23/46/,Sz.

Firm y .holenderskie poszukują dostawców siatek 
2 Włosów d la  fryzjerni. P/14977/64/Sz.

Firm a polska w GdafisŁu pragnie zakupywać 
T Polsce różne artykuły, jak: wyroby cukiernicze,

SPRAWY PODATKOWE
Ul g i  w  p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  

PRZEMYSŁOWYM W ZWIĄZKU 
Z AKCJĄ ZWALCZANIA BEZROBO­
CIA.
W Nr. 17 D ziennika Urzędowego M ini­

sterstw a Skarbu z dnia 30 czerwca opubliko­
wany został okólnik M inisterstw a z: dn. 25-go 
Czerwca b. r. w  spraw ie ulg w państw ow ym  
Podatku przem ysłow ym  w zw iązku z akcją  
Zwalczania bezrobocia, k tóry  ze względu na 
lego doniosłe znaczenie podajem y w brzmie- 
11 i u dosłownem.

D o
■wszystkich Izb Skarbow ych, Urzędu. 
W ojew ódzkiego Śląskiego (W ydział 
Skarbow y) oraz wszystkich Urzędów 
Skarbow ych.

W zw iązku z a k c j ą  zw alczania bezrobo­
cia M inisterstw o Skarbu  w  uzupełnieniu 
okólników z dnia 21 listopada 1935 r. L, D.

31634/4/35 (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 33, 
['■>z. 752) i z dn ia  28 lutego 1936 r. L. D. V. 
^101/4/36 (Dz. Urz. Min. Skarbu  Nr. 6, poz. 
'°Avysund: o. A\t!|sn pc u ju  aijwntspiod bu  (951 
Wym podatku przem ysłówym (Dz. U. R. P. 
* 1934 1*. Nr. 76, poz. 716) zarządza, co na­
stępuje:

Przedsiębiorstw a przem ysłowe, w ym ie­
cione w  cz. II lit. C rozdziału X A 11 i i XIX 
Gryfy, stanow iącej załącznik do art. 23 Usta­
n y  o państw ow ym  podatku  przem ysłowym , 
[‘ ile w okresie od dnia 1 lipca 1936 r. do dnia 
1 grudnia 1936 r. powiększą ilość zatrudnio- 

ri yeh robotników  ponad najw yższą norm ę, 
bfzew idzianą w okólnikach z dnia 21 listopa­
da 1935 r. L. D. Y. 31634/4/35 i z  dn ia  28 lu- 
tego 1936 r. L. D. Y. 37101/4/36:
, a) zwolnione będą od obowiązku dopla- 
y do p rzew idzianej w  ustaw ie o państw o­

wym podatku przem ysłow ym  ceny świa-

artyku ły  spożywcze, ieclmiczine ii elektrotechniczne. 
Z a rtyk. cukierniczych chodziłoby w pierwszym rzę­
dzie o 'bardzo tanie, groszowe wyroby. P/16450/60/Sz.

.Finma indyjska w Bombaj-u obejmie przedstaw i­
cielstwo .różnych artykułów  masowych (goods sale- 
aible in bulk). E/16626/2/KJ.

Firma angielska in teresuje się importem sta­
tuetek z broarzu lub z im itacji bronzu. P/16615/59/Ro.

Bliższe in Formacje w po wyższych sprawach uzy­
skać anogą zainteresowani eksporterzy w Państwo­
wym  Instytucie Eksportowym. Przy zgłoszeniu nale­
ży powołać się na odnośny numer. Firmy, które nie 
pozostawały dotychczas w bliższym kontakcie z Insty­
tutem, winny nadesłać jednocześnie swe referencje.

dec.w przem ysłow ych wyższej kategorji,
b) niezależnie od zwolnienia od obowiąz­

ku. dop ła ty  do ceny św iadectw  przem ysło­
wych w yższej ka teg o rji o trzym ają, o ile w 
okresie od dn. 1 lipca 1936 r. do dnia 1.5-go 
grudnia 1936 r. pow iększą ilość zatrudn io­
nych robotników ponad najw yższą normę, 
przew idzianą w okólnikach z dnia 21 listopa­
da 1935 r. L. D. Y. 31634/4/35 i z dnia 28 lu te ­
go 1936 r. L /D . V. 37101/4/36 oonajm niej przez 
trzy  miesiące, bonifikatę ceny św iadectw a 
przemysłów ego. w ym aganego na rok  1936 w 
w ysokości określonej w  poniższej tabeli:

B onifikaty dla przedsiębiorstw  kategorji 
p ierw szej św iadectw  przem ysłow ych p rzy ­
znaw ane będą indyw idualnie na  podania 
składane do M inisterstw a Skarbu.

Zwolnienie od obow iązku dopłaty  do ce­
n y  św iadectw a przem ysłowego wyższej k a ­
tegorji p rzy słu g u je  przedsiębiorstw om , po­
w iększającym  ilość 'zatrudnionych robotn i­
ków  z urzędu (bez, 'obowiązku składania in ­
dyw idualnych  podań).

Bonifikata z ceny św iadectw a przem y­
słowego d la  przedsiębiorstw  kat. II — VIII 
św iadectw  przem ysłow ych udzielana będzie 
przez terytorjaln ie właściwy urząd skarbow y 
na indyw idualne podania p łatn ików , w no­
szone do dnia 31 g rudnia 1936 r., poparte  
zaświadczeniem  m iejscowego inspektora p ra ­
cy, stw ierdzającem  najw yższą ilość zatrud ­
niony eh robotników  w  roku. 1936 (do dnia 
30 czerwca) oraz ilość fak tyczn ie  zatrudnio­
nych robotników  w  okresie od dnia' I lipca 
1936 r. do dnia 15 grudnia 1936 r. według 
poszczególnych miesięcy.

O ile przedsiębiorstw o w  okresie do dnia 
30 czerwca 1936 r. nie 'zatrudniało n a jw y ż­
szej norm y robotników® przew idzianej w  
okólnikach z dnia 21 listopada 1935 r. L, D.
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W y s o k o ś ć  
b o n i f i k a t y  

°!o “Io Od c e n y  
ś w i a d e c t w a  

p r z e m y s ł o w e g o  
w y m a g a n e g o  
n a  r o k  1936 

w r a z  ze  w s z y s t -  
k ie m i d o d a t k a m i

Zwiększenie ilości zatrudnionych robotników ponad najwyższą normę, przewidzianą w okól­

nikach LL. D. V. 31634/4/35 i D. V. 37101/4/36 przy kategorji świadectwa przemysłowego

II l i t IV

przy fabrykacji ręcznej przy stosowaniu silników

VIIIV VI VII V VI VII

Przedsiębiorstwa wymienione w cz. II lit. C rozdział XVIII taryfy:

10$ o 70 o 25 o 10 o 5 o 2 0 1 o 3 o 2 0 1 _
20$ o 140 o 50 o 20 o 10 o 4 o 2 o 5 o 3 o 2 --
30$ o 210 o 75 o 35 o 15 o 6 o 3 o 7 o 4 o 3 o 1
40$ o 280 o 100 o 50 o 20 o 8 o 4 o 10 o 5 o 4 —
50$ o 350 o 125 o 65 o 30 o 10 o 5 o 15 o 7 o 5 —
60$ o 420 o 150 o 80 o 40 o 12 o 6 o 20 o 9 o  6 —
70$ o 490 o 175 o 95 o 50 o 16 o 8 o 25 0 11 o 7 o 2
80$ o 560 o 200 o 110 o 60 o 20 o 10 o 30 o 13 o 8 —
90% o 625 o 250 o 125 o 70 o 25 o 12 o 35 o 15 o 10 —

100$ ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad
625 250 125 70 25 12 35 15 10 3

Przedsiębiorstwa wymienione w  cz. II lit. C rozdział XIX taryfy.

10$ o 140 o 70 o 25 o 10 o 2 o 1 o 5 o 2 0 1 _
20$ o 280 o 140 o 50 o 20 o 4 o 2 o 10 o 3 o 2 —

30$ o 420 o 210 o 75 o 30 o 6 o 3 o 15 o 4 o 3 o 1
40$ o 560 o 280 o 100 o 40 o 8 o 4 o 20 o 5 o 4 —
50$ o 700 o 350 o 125 o 50 o 10 o 5 o 25 o 7 o 5 —
60$ o 840 o 420 o 150 o 60 o 12 o 6 o 30 o 9 o 6 —

70$ o 980 o 490 o 175 o 70 o 16 o 8 o 35 0 11 o 7 o 2
80% o 120 o 560 o 200 o 85 o 20 o 10 o 40 o 13 o 8 —

90$ ol250 o 625 o 250 o 100 o 25 o 12 o 50 o 15 o 10 —

100$ ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad ponad
1250 625 250 100 25 12 50 15 10 3

Y. 31634/4/35 i z dn ia  28 lutego 1936 r. L. D. 
Y. 3710:1/4/36, a w  okresie od d n ia  1 lipea 
1936 r. do dn ia  15 grudnia 1936 r. pow iększy­
ło stan zatrudnienia ponad tę normę, wów­
czas za podstaw ę obliczenia bonifikaty  p rz y j­
m uje się stan zatrudn ien ia po dn iu  1 lipca 
1936 r. oraz najw yższą normę zatrudnienia, 
przew idzianą w  okólnikach z dnia 21 listo­
pada 1935 r. L. D. Y. 31634/4/35 i z dn ia  28 lu­
tego 1936 r. L. D. Y. 37101/4/36.

Przykład:
N ajw yższa ilość robotników  zatrudnio­

nych w okresie od dn ia  30 czerwca 1936 r. 
w przedsiębiorstw ie przem ysłowem , w ym ie­
ni omem w cz. II lit. C. rozdział XIX taryfy , 
stanow iącej 'załącznik do art. 23 ustaw y 
o państwow ym  podatku  przem ysłowym , w y­
nosiła 200 robotników .

W okresie od 1 sierpnia 1936 r. do- 15-go 
grudnia 1936 r. przedsiębiorstw a zatrudniało 
300 robotników. Bonifikata p rzysługu je  w 
stosunku do 50 robotników  (20% ceny świa­
dectwa), ponieważ najwyższa norma za­
trudn ien ia  w myśl okólnika z dnia 28 lutego 
1936 r. L. D. V. 37101/4/36 w ynosiła d la  p rzed­
siębiorstw a przem ysłowego ka teg o rji IV

świadectw  przem ysłow ych — 250 r o b o t n i ­
ków.

Bonifikata ceny świadectwa przem ysło­
wego zaliczana będzie na poczet świadectwa 
przem ysłowego n a  rok 1937 należnego od za­
k ładu  przem ysłowego przedsiębiorstw a ubie­
gającego' się o bonifikatę.

Podania o przyznanie bonifikat, w ynika­
jących  z niniejszego zarządzenia zwalnia siQ 
na podstaw ie art. 123 i 213 O rdynacji Podat­
kow ej (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr. 14, poiz. 134) 
od obowiązku uiszczania op ła ty  stemplowej, 
przew idzianej ustaw ą o opłatach s te m p lo ­
w ych (Dz, U. R. P. z, 1935 r. Nr. 64, poz. 404) ■

Podsekretarz S tanu :
( _ )  F. Świtalski 

ZALICZENIE NADPŁATY PODATKU.
Na tle sposobu zaliczenia nadpłat podat­

kowych przez władzę ska rbową powstają 
dość liczne spory, sprowadzające się do tego- 
że urzędy skarbowe nie liczą się z u p e ł n i e  
z wolą płatników, co do zaliczenia nadpłat' 
na ten podatek, k tóry  jest d la podatnika naj­
bardziej uciążliwy, lecz dokonyw uią zali­
czenia bez porozumienia się z płatnikam i, a
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często wbrew ich woli. Spory na tem tle po­
wstałe zaogniają się jeszcze bardziej w tych 
Wypadkach, jeżeli nadpłata  podatkow a zali­
czona zostanie na taką należność Skarbu Pań- 
sWa, co do której podatnik uzyskał pewne 
ulgi.

Na ile powyższych zagadnień ukazało się

orzeczenie Najwyższego T rybunału Admini­
stracyjnego L. Rej. 1652/33, w którem  T rybu­
nał wyjaśnił, że zaliczenie nadpłaty  wbrew 
woli podatnika na zaległość podatkową, co do 
której przyznano płatnikow i ulgi w postaci 
spłaty ratalnej, nie jest dopuszczalne.

LRZEMYSŁ 1 HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU

Problem rozbudowy przemysłu śledziołówczego 
w Gdyni

w miarę wzrostu zainteresowania naszych 
ster gospodarczych rozwojem handlu i przemy-' 
shi w porcie gdyńskim, coraz większą uwagę 
Poświęca się zagadnieniom, które mogą w y­
wrzeć zasadniczy w pływ  na zmianę obecnego 
Przeładunkowego charakteru naszego portu.

Do takich zagadnień należą w pierwszym 
rzędzie dalekomorskie połowy śledzi, — prze­
mysł typowo morski, pobudzający do życia ca- 
}Y szereg innych przemysłów towarzyszących 
\ koncentrujący w porcie potężny handel 
śledziami. Są to powody, dla których prze­
mysł ten otaczany jest, we wszystkich praw ie 
europejskich państw ach morskich, w yjątkow ą 
upieką.

Mimo, że od la t pięciu G dynia jest św iad­
kiem pionierskich prób i eksperymentów prze­

szczepiania tego przem ysłu z obcego organiz­
mu gospodarczego i choć trzeba przyznać, że 
na miarę sił jednostek dużo żmudnej pracy po­
święcono tem u zagadnieniu i osiągnięto poważ­
ne rezultaty, jeżeli chodzi o problem przemysłu 
śledziołówczego o ogólno-gospodarczem znacze­
niu dla Polski i zasadniczem dla Gdyni, — je­
steśmy jeszcze w stadjum  wyjściowem i nie 
zdołaliśmy rozwiązać kw esłji racjonalnej eks­
ploatacji tego przemysłu na skalę państw a 
morskiego i w oparciu o wyłącznie własne siły.

Charakterystyczne dane liczbowe, które 
przytaczam y poniżej, św iadczą o dużej pojem­
ności naszego rynku na śledzie solone, a tem 
samem o dużej możliwości rozwojowej tego 
przem ysłu w Polsce:

Przywóz śledzi do Polski w  lalach 1930—1935 w  tonach netto

Rok
śledzie so­

lone zagrań.
śledzie sol. 
i mrożone 

zagraniczne

śledzie so­
lone własn 

połowów.
przywóz

razem

stosunek przywozu 
własnych połowów 
do importu śledzi 

zagranicznych

wartość przywozu 
śledzi zagrań, 
w tysiącach zł

1929 834,455 15,287 98,732 55,927
1930 76,060 12,082 — 88,142 — 51,818
1931 41,758 10,567 52,325 — 28,293
1932 38,071 6,741 1,915 46,727 4 % 19,444
1933 36,744 5,398 4,220 46,362 9,1 % 15,129
1934 35,767 4,041 4,930 44,738 11,0 % 13,564
1935 40,378 5,158 3,362 48,898 6,8 % 15,971

Mimo zmniejszenia się cy fr im portu śledzi 
"  ostatnich latach blisko o 50% w stosunku do 
r°ku 1929, co pozostaje w związku z ogól nem 
skurczeniem się obrotów w dobie kryzysu, w y­
starczy przejrzeć fachowe w ydaw nictw a za­
graniczne z branży przem ysłu śledziowego, że- 
u> się przekonać, że rynek nasz jest punktem  
Zainteresowania światowej produkcji śledzia 
/'don ego i jednym  z jego głównych odbiorców, 
ja k  dużą stosunkowo pojemność naszego ry n ­
ka przypisać należy z jednej strony znacznej 
dości ludności żydowskiej w m iastach prowin- 
cionalnych, z drugiej zaś — niskiej naogół ce­

nie śledzi, dzięki czemu są one dostępne dla 
szerokich mas, którym  niska stopa życiowa 
i mała siła nabyw cza rzadko kiedy pozwala 
na większy luksus niż śledzie. W arto się za­
stanowić nad faktem, że jeżeli Polska ma wo~ 
góle przystąpić do upraw ian ia  dalekomorskich 
połowów na miarę państw a morskiego, to ze 
względu na swój rynek pow inna rozpocząć od 
połowów śledzi, na k tóre ma zapewniony zbyt. 
Bowiem na inne ryby  morskie rynek polski jak  
dotychczas jest mało pojem ny. (Tem częścio­
wo należy tłum aczyć ostrożny i powolny roz 
wój naszych dalekomorskich połowów u w y­
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brzeży Bornholmu, znacznie obfitszych w dor­
sze i płastugi od naszych terenów przybrzeż­
nych) .

W związku z wprowadzonemi ostatnio 
ograniczeniami dewizowemi i ogólnem ciąże­
niem gospodarczem wszystkich narodów ku 
autark ji nasu wa się pytanie czy nie pow inniś­
m y obecnie zdyskontować pojemności naszego 
rynku  na śledzie i przystąpić energiczniej do 
rozbudowy naszego przemysłu śledziowego, 
którego rozwój, jak  to w skazują dane 'staty­
styczne, został przecł paru  la ty  zahamowany. 
Niewątpliw ie uaktyw nienie naszego bilansu 
handlowego na kilkanaście m iłjonów złotych, 
m iałoby znaczenie dla naszej gospodarki fi­
nansowej.

Wiąże się z tem również no ważne zagad­
nienie zatrudnienia większej ilości robotników 
oraz zużytkow ania surowców krajowych.

Dalekomorskie połowy śledzi orzy syste­
mie zbliżonym do wzorów holenderskich, są 
przemysłem w vd oby wczym i jednocześnie 
przetwórczym. Proces przetwórczy w  schema- 
tycznem ujęciu Dolega na patroszeniu i zaso­
leniu śledzi w beczkach morskich na statku, 
Doozem na sortowaniu i przepakow aniu ich na 
lądzie z beczek morskich do handlowych.

Ogromne znaczenie ma tu  fakt, że' suro­
wiec pomocniczy, jakim  jest sól, opakowanie, 
ti. beciki, dalej — prow iant dla załogi, środki 
pedne dla okrętów, ti. ropa i sm ary — może do­
starczyć Polska. Tedynie kap itał inw estycyjny 
w danvm w ypadku statki i sieci, przez pewien 
Czas bylibyśm y zmuszeni sprowadzać w prze­
w ażnej części z zagranicy.

Przyjm ijm y teoretycznie, że najbliższy 
nasz program  przew iduje rozbudowę przem y­
słu śledziołówczego do rozmiarów umożliwia­
jących pokrycie połowy zapotrzebowania na­
szego rvnku, k tó ry  oszacujmy ostrożnie na
340.000 beczek rocznie. P rodukcja nasza po-

TECHNOLOGJA CHŁODNICTW A 
RYBNEGO.
W związku z zainteresowaniem, jakie or­

ganizacje rybackie objaw iają dla spraw  zby­
tu  ryb, Komitet Chłodnictwa porusza poniżej 
szereg zasadniczych zagadnień z tej dzie­
dziny.

Transportowanie świeżych ryb. W na­
szych w arunkach jedynym  sposobem obniże­
nia tem peratury  przeznaczonych do transpor­
tu  świeżych ryb  jest przesypyw anie ich drob- 
notłuczonym lodem. Tylko w takim  stanie na­
leży przesyłać je do miejsca przeznaczenia. 
W rybactw ie jeziorowem, zwłaszcza na Kre­
sach Wschodnich, p rzy ją ł się bardzo nieracjo­
nalny sposób przygotow yw ania rvb  do w y­
syłki w skrzynkach lub koszach. W tych Avy- 
padkach kładzie się na dno kosza lub  skrzyn­
ki w arstw ę słomy lub ta ta raku , potem w ar­
stwę potłuczonego lodu i następnie na prze­

w iniłaby była wynosić ok. 170.000 beczek han­
dlowych, tj. ok. 200.000 beczek morskich rocz­
nie, co przy przeciętnej cenie beczki handlowej 
65 zł stanowiłoby wartość rynkow ą ok. 11 mil- 
jonów.

G dybyśm y eksploatowali statki motorowe 
typu  lugra holenderskiego, to dla osiągnięcia 
w yżej wymienionej produkcji musielibyśmy 
uruchom ić około 100 takich jednostek, gdy 
w chwili obecnej cała polska flotylla śledzio- 
łowcza wynosi zaledwie 15 statków  tego typu-

Przy wyżej zakreślonej produkcji przeszło 
1400 rybaków  znalazłoby zatrudnienie na stat­
kach, przyczem ich roczne, gotówkowe tylko 
w ynagrodzenie wynosiłoby ok. 2 miłjonów zło­
tych. Przeszło półtora tysiąca robotników 
i personelu adm inistracyjnego znalazłoby za­
trudnienie na ładzie przy sortowaniu i przepa­
kowywaniu śledzi, reparacji i garbow aniu sieci 
oraz przy fabrykacji beczek.

Trzeba również pam iętać o drugiei stronie 
całego zagadnienia, a mianowicie o handlu- 
Byliśmy w Ddyni świadkam i jak w ybudow a­
nie Hali i Chłodni Rybnej, budow a magazy­
nów śledziowych i rozpoczęcie sprzedaży hu r­
tow ej śledzi przez polskie tow arzystw a śledzio" 
łowcze — przeciągnęły 'stopniowo 30% (obec­
nie naw et wiecej) przeładunków  i handlu śle­
dziami. Nie ulega wątpliwości, że jeszcze przed 
osiągnięciem przez własne połowy 50% pokry­
cia naszego rynku śledziowego1, przeładunek 
i handel śledziami rozwinąłby sie znacznie, 
gdvż handel ten ma w yraźna tendęncię kon­
centrow ania się w jednem miejscu (dobór asor­
tymentu).

Przypuszczam y, że osiągniecie wyżej za­
kreślonego stopnia rozwoju tego przemysłu, 
rozw iązałoby w znacznym stopniu problem 
uprzem ysłowienia i uhandlow ienia portu gdyń­
skiego, do czego przyw iązujem y taką wagę-

H enryk Żebrowski.

mian wartswę ryb  i znowu lodu, przyczem 
na wierzchu znajdować się powinna gruba 
warstwa lodu. Po przykryciu całego ładunku 
słomą, skrzynia, względnie kosz zostaje zbitv 
gwoździami lub zw iązany sznurami. Sposób 
ten nie jest wskazany, gdyż w  takich w a r u n ­
kach lód bardzo szybko taje. zwłaszcza, gdy 
jest użyty  w zbyt małych ilościach, w na­
stępstwie czego ryba zabrudza się słomą 
i przedstawia tow ar bardzo mało pociągający-

Właściwe opakowanie ryb. Znacznie lep­
sze w yniki otrzym uje się przez staranne opa­
kowanie świeżych ryb, szczególnie przy trans­
porcie gatunków  wyborowych. Skrzynię wy­
ścieła się zw ykłą lecz czystą słomą, albo jesz­
cze lepiej m atami ze słomy lub sitowia. Na­
stępnie kładzie się czysty papier, najlepiej 
pergaminowy, tak, ażeby brzegi każdego ar­
kusza wychodziły ponad brzegi skrzyni, u 
wreszcie potłuczony w kaw ałki lód wielkości



2—3 cm3. Na warstwie lodu układa się ryby 
jednym  rzędzie, tak, aby głowa jednej 

sztuki znajdow ała się u nasady ogona ryby 
sąsiedniej, i brzuszkam i do góry. Każdą w ar­
stwę ryb  przesypuje się w arstw ą lodu. Na 
Aierzch kładzie się najgrubszą warstwę lodu, 
a całość zakryw a się wystającemi brzegami 
papieru i zewnętrzną m atą słomy, puczem 
zamyka się wieko skrzyni i pakunek, którego 
5vaga netto w inna wynosić 30—50 kg, ściąga 
się drutem  lub taśm ą stalową. Na dnie skrzy­
l i  należy wybić kilka otworów dla ściekania 
topu i e jącego lo d u .

Lód. Lód, używ any do pakow ania ryb, 
powinien być możliwie czysty. Przy użyciu 
lodu zakażonego drobnoustrojam i, osiadają 
°ne na rybach w czasie topnienia lodu, co jest 
oczywiście rzeczą szkodliwą. Należy zatem 
ożywać wyłącznie lodu czystego, zebranego 

okresie zimowym z otw artych części jezio­
ra, zdała od brzegów i osiedli ludzkich. Roz­
drobnienie lodu odgryw a dużą rolę przy prze­
chowywaniu ryby. Należy mianowicie pamię- 
iać, że lód dla przejścia w stan ciekły w ym a­
ga dużej ilości ciepła, które pobiera z ciała 
ryby. Im lód jest drobniejszy, tem szczelniej 
przylega poszczególnemi cząsteczkami do 
ciała ryby  i tem szybsze i lepsze otrzym ujem y 
ochłodzenie surowca rybnego.

W intensywnie prowadzonem rybołów ­
stwie używ a się specjalnych maszyn do w y­
robu lodu grysikowego o bardzo drobnej i su­
chej konsystencji, przez co trwałość i wygląd 
Przesyłanego surowca rybnego są znacznie 
lepsze. Ponieważ istnieją pewne gatunki drob­
noustrojów, które mogą rozwi jać się-i rozm na­
żać nawet przy ' 0 °C, obniżając przez swoją 
działalność jakość surowca rybnego, niektóre 
kraje stosują lód fabryczny z dodatkiem  
drobnych części antyseptyków , głównie pod­
chlorynów.

Tlość lodu, dodawanego do skrzyń, w aha 
sie w granicach 25—100 % wagi ryb, zależnie 
od pory  roku i odległości miejsca przezna­
czenia od okolicy połowu.

p o ł o w y  r y b  m o r s k i c h  w  c z e r w c u .
Połowy i>rzybrzeźne w czerwcu (279.670 kg 

pyb) w ypadły  względem czerwca zeszłoroczne­
go (195.590 kg) bardzo korzystnie; połowy dal- 
sze miejscowe (Głębia Gdańska) w ypadły  b a r­
dzo słabo (czerwiec 1936: 930 kg; czerwiec
1935; 3.470 kg), natom iast połowy dalekomor­
skie (Skafferak) w ypadły  dobrze (YT 1936:
5.000 kg; VI 1935: 400 kg), jednakże połowy te 
nie znalazły zbytu i w związku z tem w d ru ­
giej połowie miesi a ca ich zaniechano.

Połowy f 1 o ty 1 i Północnego Morza dały
152.000 kg śledzi, w artości 76.000 zł. W szystkie 
Pozostałe, już wymienione połowy dały 283.600 
kg rvb, wartości łącznej 124.420 złotych. Sto­
sunek ten uw ydatn ia poważne znaczenie p ra ­
cy flotyli śledziowej.

Również rybołówstwo przybrzeżne było 
częściowo ograniczone pod presją niew ystar­
czających możliwości zbytu ryb na rynkn k ra ­
jowym.

Szczególnie smutnie przedstaw iła się jed­
nak spraw a pionierskich połowów m akreli na 
Skageraku. K uter Hel III wyjeżdżał miedzy
5-ym i 18-ym czerwca, lecz przywieziony po­
łów 3.000 kg makreli musiał złożyć na swój 
rachunek do chłodni, gdyż nabyw ców na rybę 
nie było. M akrelami zainteresować się w inny 
nietylko w handlu  świeżą rybą: m akrele wę­
dzone są w yszukanym  przysm akiem , i to nie­
tylko ze stanu chłodzonego, lecz również ze sta­
nu solonego. Pośrednictwo i organizacja sprze­
daży m ają tu  do czynienia z nowym arty k u ­
łem, k tóry  winien być wysoko ceniony przez 
spożywców w całym k ra ju  i dzięki stosunko­
wo niskiej cenie winien znaleźć duży popyt.

Podział połowów przybrzeżnych i dalszych na po­
szczególne gatunki: ilość w kg, (wartość w groszach 
za kg w nawiasie): łososie: sztuk 101, kg 1.040 (300), 
troć: sztuJk 09. kg 180 (400), płastugi: stornia: 209.050 
kg (40), .zim ni ca: 5.280 (20), gładzica 4.720 (40), skarp: 
8.410 (50), Śledziki: 8.800 (30), węgorze 7.380 (120), dor­
sze: 26.010 (30), ikwapy: 4.460 (40), m akrele: 3.000 (100), 
■szczupaki: 3.620 (140), okonie: 280 (50), płocie: 280 (50), 
certy: 1.390 (40),

N ajlepsze połowy przybrzeżne uzyskali rybacy  
od strony  pełnego B ałtyku : i tak  od Chłapow a do K ar­
w i najw ięcej bo: 79.970 kg o w artości 31.703 zł. drugie 
m iejsce m iejscowości od  W. Wisi do Jasta rn i: 78.500 kg 
— 32.790 zł, potem  idzie Hel: 51.530 kg — 21.688 zł, 
d a le j m iejscow ości inad Zatoką od P ucka do O błoża: 
35.020 kg — 20.585 zł. na osiatniem  zaś m iejscu  — Gdy­
nia z 34.650 k g  o w artości 14.349 zł.

Najwięcej ryb z połowów przybrzeżnych i dal­
szych sprzedano w stanie świeżym na Tynku miejsco­
wym bo 159.870 kg o wartości 72.323 zł, wędzarnie ode­
brały 93.340 kg — 40.058 zł, a resztę, tj. około 10% 
sprzedano w Gdańsku: 30.390 kg — 12.039 zł.

PRZEŁADUNEK RYB I TOWARÓW 
RYBNYCH W  PORCIE GDYŃSKIM.
W  CZERWCU.
Wcześnie w tym  roku rozpoczęty sezon 

połowów śledzi szkockich wywołał wzrost 
obrotów portu rybackiego i handlowego rybą 
im portowana w porównaniu z odpowiednim 
miesiącem ubiegłego roku. Ogółem przełado­
wano ze statków  833 tys. kg ryb i towarów 
rybnych, w tem w porcie rybackim 516 ton.

Do portu  rybackiego zawinęło 5 statków, z cze­
go dwa statki z Anglji wyładowały: śledzi solonych 
szkockich: 5.640/2, półbeczek, a trzy statki z Norwegji 
przywiozły: śledzi solonych: 1.242/1 i 132/2 beczek, 
15 ton mączki rybnej i 0,4 ton innych rył).

W porcie handlowym 22 statków obcych i 6 stat­
ków polskich wyładowały: śledzi solonych 36 ton
(z Holandji 10, Dainji 4, F rancji 22 ton); tranu: 137 ton 
(z Norwegji 53, z Holandji 83. z D anji 1 ton); oleju 
rybnego: 13 ton (z Fittktimdji 12,8 i z Anglji 0.2 ton). 
Innych ryb: 89 ton (Finlandja 24, Niemcy 64) oraz
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konserw rybnych — 42 ton (z Portiugalji 22 ton, Ło­
twy 7, Szwecji 3, F inlandji 3, Belgji 5, Francji 2, 
Marokko 0,6, Niemiec 1, Anglji 0.3 i z Norwegji 0,2 
ton).

Z iportu rybackiego iwyslano 30 wagonów z ry b a ­
mi do -krajni.

KRONIKA.
-  OBROTY RYBNE POLSKO - GDAŃSKIE W 

CZERWCU. W ramach umowy ipolsko - gdańskiej wy­
siano do Gdańska ryb morskich: flądry 30.628 kg,
śledziki 2.211 kg, łososie 81, m akrele 75 kg, dorsze 
300 kg, węgorze 100 kg, raków 150 kg.

Z W. M. Gdańska wywieziono do Polski: w kg
ryby świeże: łososie 215, certy 4.385, leszcze 10.465. 
inne ryłby 6.770. Ryby wędzone: certy  75, fllądry 545, 
śledziki 735, .śledziki marynowane 217.

(Komun. Portu Rybackiego).

— SYTUACJA NA RYNKU ŚLEDZI SOLONYCH.
Początek sezonu szkockiego w ykazał z ja k  w iełkiem i 
trudnościam i m a ją  do czynienia .importerzy w Gdyni. 
B rak m iejsca w Chłodni 'uniem ożliwił im porterom  
zakup odpowiednich d la ipotrzeb rynku  ilości śledzi.

Część now obudow anej chłodni śledziowej (będzie od­
d a n ą  do u ży tk u  za p ięć  tygodni czyli po  sezonie rnatje- 
sów. D alszą 'zasadniczą trudnością  to zła obsługa 
G dyni przez eksporterów  angielskich  jeśli chodzi o 
-szybkość w otrzym yw aniu  p ierw szych transportów . 
P ierw sze śledzie m atjesy  otrzym ał G dańsk, pierw sze 
śledzie zw ykle (mocno solone) szkockie otrzym ał rów ­
nież Gdańsk. S ta tk i -obsługują naprzód Gdańsk czy 
Szczecin, a na końcu Gdynię. Pozw ala to  im porterom  
gdańskim  n a  lepsze zarobki uzyskiw ane na p ierw ­
szych śledziach, sp rzedaw anych  na rynlku polskim- 
Tom bardziej, iże większość żydow skich kupców z k ra ­
ju  w iedząc o tych trudnościach  G dyni, nie chce cze­
kać killka dini -i czyni w G dańsku całkow ite zakupy- 
NajpiLniejszem więc zadaniem  gdyńskich  im porterów  
to s ta ran ia  w k ie ru n k u  un ieza leżn ien ia się od w pły­
wów G dańska, jeśli chodzi o te rm iny  nadchodzenia 
statków .

C eny na śledzie szkockie, mocno solone, są wyż­
sze od cen zeszłorocznych, co tłum aczą w A nglji za­
kupam i Sowietów, spodziew ając się nadal tendencji 
raczej zw yżkowej. Tak sarno w osta tn ich  dniach 
zw yżkow ały śledzie norw eskie z tych samych powo­
dów. (Komun. P ortu  Rybackiego).

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  P O L S K I E  

T E L E F O N  NR. 2 9 - 8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
--------------CZYCH I KOLONJALNYCH--------------
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, m ające

m iejsca dla pasażerów

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

/ I .  P o r t y  u / ó d  e u r o p e j s k i c h

FINLANDJA
20. 7. 
27. 7.

Helsinki, Kotka (w  m ia r ę  p o tr z e b y )  s/s CIESZYN* 

(Żegluga Polska, S. A.) s/s CAPELLA*
co tydzień

1) Turku, Helsinki, Yiipuri 
2) Wasa, Oulu

(Lenczat & Co, Sp. z o. o.)
co tydzień

s/s HE R.NOSA NI) 
s/s E. RUSS 1. s.

22. 7. 
29. 7.

17. 7. 
20. 7.

s/s COLOMBIE* 15. 7.
s/s MARRAKECH* 27. 7.

ZWIĄZEK SOWIECKI 
Leningrad

Polska Agencja Morska)
co 2 tygodnie

s/s MARRAKECH* 25.' 7.

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s MAGNUS 
s/s SKJOELD

20. 7.
27: 7.

19. 7. 
2 . 8 .

ESTONJA 
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Tallinn
(Rothert & Kilaczycki) 

co 2 tygod.nie

Tallinn
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 5 tygodnie

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s KODUMAA

.s/s MAGNUS 
s/s SKJOELD

22. 7. 
29. 7.

22/25. 7.

20. 7. 
3 . 8 .

s/s URANUS* lufo subst. 20. 7.
(via Bremen) 

s/ś MINOS* lufo subst. 27. 7.

s/s MAGNUS 
s/s SKJOELD

s/s ANNA GRELA

19. 7. 
2. 8.

19. 7. 
2 . 8.

s/s ANNA G.RETA . 19. 7.
2 . 8.

s/s MARIEHOLM* 25. 7.

s/s MAGNUS 19. 7.
s/s SKJOELD 2. 8.

ŁOTWA
Ryga

(Aug. Wol f f ,  Sp. z o. o.)
co tydzień

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 5 tygodnie

Ryga — Liepaja
(Żegluga Polska S. A.)

co 2 tygodnie

LITWA 
Kłajpeda — Meinel

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie 

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 8 dni

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

s/is URANUS* lufo subst. 20. 7. 

s/s MINOS* lufo sufost. 27. 7.

.s/s MAGNUS 
s/s SKJOELD

s/s MARIEHOLM*

s/s MAGNUS
s/s SKJOELD

20. 7. 
5 . '8 .

s/.s ANNA GRETA 22. 7.
5. 8.

s/s ANNA GRETA 22. 7.
5. 8.

23/24. 7.

20. 7. 
3. 8.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci lini j w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s TORA

s/s MARIEHOLM* 23/24. 7.

s/s IWAN 

s/s BLENDA

s/s LUDWIG 
s/s EGON

s/s WILH. RUiSS 1. s. 
s/s KATE 1. s. 
s/s ALBERT 1. s. 
s/s TCZEW

s/s URANUS* lub subst. 20. 7.

s/s MINOS*

s/s SLELPNER

m/s ERNA

SZWECJA
Stockholm — Norrkoping

25. 7. (Polska Agencja Morska)
8. 8. eo 14 dni

Stockholm — Kalmar
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

co 10 dni

Ahus, Malino, Halmstad, Helsingberg, 
Goteborg

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 2 tygodnie

(Polska Agencja Morska) 
co 2 tygodnie

Helsingborg, Malmb, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co tydzień

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 5 niemieckie towarzystwa  
i S. A. Żegluga Polska) 

Maklerzy: F. Prowe i Żegluga Polska 
2 razy w tygodniu

Bremen
(Aug. Wol f f ,  Sp.  z o. o.)

co tydzień 
27. 7.

DANJA
Kopenhaga

22. 7. (F. G. Reinhold Ltd.)
29. 7. co tydzień

Kopenhaga
(Polska Agencja Morska) 

co 2 tygodnie

Odense — Aarhus
2U 7. (F. G. Reinhold Ltd.)
10. 8. co 2 tygodnie

s/s TORA

20. 7. 
3. 8.

27. 7.

20. 7.
27. 7.

18. 7. 
21. 7. 
25. 7. 
28. 7.

28. 1. 
U. fi­

s/s MARIEHOLM* 23/24. 7.

s/s IWAN 20/21. 7.
3/4. 8.

s/s BLENDA 29. 7.

s/s LUDW IG 20. 7.
s/s EGON 27. 7.

s/s WILH. RUSS I. s. 18. 7.
-s/s KATE 1. s. 21. 7.
is/s ALBERT .1. s. 25. 7.
s/s TCZEW 28. 7.

s/s URANUS* lub subst. 20. 7.
via Ryga 

s/s MINOS* lub subst. 27. 7.

s/s SLEIPiNER

s/is COLGMBIE* 
s/s MARII AK ECI1*

im/s ERNA

16. 7.
23. 7.

15. 7. 
27. 7.

27. 7. 
10. 8.

m/s B AT,7.AC 
ml\s BAT A VIA 
m/s BALZAC

s/s JAEDEREN

20. 7. 
27. 7. 
3. 8.

28. 7.

NORWEGJA
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 1—2 tygodnie

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheiin 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2—3 tygodnie

mis BALZAC 
mis BATAYIA 
m/s BALZAC

s/s l RS A
s/s JAEDEREN

20. 7. 
27. 7. 

3 . 8.

21. 7-
4. 8.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/« BALTROYER* 19. 7.
s/s LEiCH* 26. 7.

s/s LWÓW* 19. 7.
s/s LUBLIN* 26. 7.

s/s KENTUCKY 20. 7.
s/s UFFE 27. 7.

STATEK 18. 7.

s/s STOR lub subst. 22. 7.

oi/s RHEA lufo siufost. 22. 7.
s/s BERENICE liufo subst. 29. 7.

s/s CHORZÓW 21. 7.
s/s PUCK 28. 7.

S/s OSK. FRIEDRICH 15. 7. 
s/s ARIADNĘ 1. s. 22. 7.

s/s BUTT 20. 7.
s/s BUSSARD 50. 7.

s/s WIBORG ok. 31. 7.

s/s HEL 21. 7.
s/:S ŚLĄSK* 28. 7.

s/s BUTT 20. 7.
s/s BUSSARD 30. 7.

s/s KODUMAA 22. 7.

s/s WARSZAWA 28. 7.
11. 8.

WYSPY BRYTYJSKIE 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome)
co 2 tygodnie

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome)

co tydzień

Manchester/Liverpool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie

Leith/Gr angem outh
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydzień 

Bristol
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

co miesiąc

HOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydzień

(Aug. Wol f f ,  Sp. z o. o.)
1—2 razy w tygodniu

(Ferd. Prome, Sp. z o. o.) 
co 10—11 dni

(Lenczat i Ska z o. o.)
co 2 tygodnie

BELGJA
Antwerpja

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

(Ferd. Prome, Sp. z  o. o.) 
co 10—11 dni

(Rummel & Burton)
co 3 tygodnie

Antwerpja
(Rothert & Kiłaczycki)

FRANCJA
Havre/Cherbourg

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome)
co 2 tygodnie

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

s/s BALTROYER* 23. 7.
s/s LECH* 30. 7.

s/s LWÓW* 19. 7.
s/s LUBLIN* 26. 7.

s/s KENTUCKY 20. 7.
s/s UFFE 27. 7.

STATEK 18. 7.

s/s STÓR lub subst. 22. 7.

m/s RHEA lufo subst. 22. 7.
is/ś BERENICE lub s-ufosł. 29. 7.

s/s CHORZÓW 22. 7.
s/s PUCK 29. 7.

s/s OSK. FRIEDRICH 16. 7.
s/s ARIADNĘ 1. s. 23. 7.

s/s BUTT 20. 7.
s/s BUSSARD 30. 7.

.s/s- WIBORG ok. 31. 7.

s/s HEL 22. 7.
,s/s ŚLĄSK* 29. 7.

s/s BUTT 20. 7.
s/s BUSSARD 30. 7.

s/s NICOLAS PATER AS 15. 7. 
STATEK 29. 7.

s/s WARSZAWA 13- ?■
31. 7.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

s/s MARRAiKECH*

s/s MAGNUS 
s/s SKJOELD

25. 7.

19. 7. 
2 . 8.

Havre
(Polska Agencja Morska) 

co 2 tygodnie

Dunkerque — Hayre 
La Pallice — Bordeaux
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 2 tygodnie

s/s COLOMBTE* 
s/s MA.RRAKECH*

s/s MAGNUS 
s/s SKJOELD

15. <• 
27. ?•

20. 7.

s/s TANGER 
s/s MELILLA

m/s TUNIS

HISZP ANJA — PORTUGAL JA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto —
Lizbona — S e y illa — Gibraltar —

Casablanca — Mazagan — Mosrador—
Port Lyantey — Laroche —- Rabat —
Saffi — Agadir — Villa Alliucemas —

Tetuan — Fedliala
23. 7. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s TANGER 
2. 8. co 2 tygodnie s/s MELILLA

Valencia — Barcelona
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 2 tygodnie

Malaga — Alicante —
Tarragona — Barcelona — Marsy 1 ja 

— Genua — Liyorno — Neapol —
Catania — Messina — Palermo

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/'s ALICANTE 
co 2 tygodnie 

Ładuje również bezpośrednio do Port Vendres

Napoli — Livorno — Genua —
Catania — Casablanca — Tanger —
Ceuta — Melilla — Oran — Algier —

Tunis — Marseilles
30. 7. (F. G. Reitihold, Ltd.)

co miesiąc

23. 7- 
2.  8.

ok. 28. 7-

m/s NORDLAND 
m/s HEMLAND 
m/s Y1NGALAND

mis LEW ANT 
s/s SARMACJA

PORTY LEWANTU

21/22. 7. AIexandria — Piraeus — Istanbul —
Ł 8- Beyrouth — Jaffa — Haiffa 111ERLAND
6- §• (Polska—Leroant, Agencja Okrętowa)  m/s NORDLAND 

co 1—2 tygodnie

20/21. 7.
17/18. 8.

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel  & Burton) 

co 3 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth, 
Saloniki

(Rothert 8z Kilaczycki Sp. z o. o.)
co miesiąc

s/s NICOLAS PATERAS 
STATEK

m/s LEW  ANT

1 6 . t
25. 7-

15. 7- 
29. 7-

21.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statk i, m ające . . . .  . *) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów  Agenci linij w Gdyni m iejsca dla pasażerów

s/s GLIFFWOOD* 
s/s SCANPENA* 
s/s ARGOSY*

m/s PIŁSUDSKI* 
m/s BATORY* 
m/s P1ŁSUDSK*

s/.s TANGER 
s/s MELILLA

m/s SANTOS

S/s BORE VIII 
S/s NAATGATOH 
s/s HERAKLES

s/s PUŁASKI

m/s KLIPPAREN

25. 7. 
i. 8. 
8. 8.

3.1. 8. 
13. 8. 
31. 8.

25. 7. 
2. S.

28. 7.

15. 7
28. 7 
1 2 . 8

23. 8 
25. 10

O .  P o r t y  d a B s z e
Nowy York (New York) — 

Filadelfja (Philadelphia)
(American Scantic Line) 

co tydizień

New York — Halifax
(Gdynia  — A m eryka L. Ż-) 

co 2—4 tygodnie

s/s SCANMAIL* 
Mis SCANYORK 
s/s GLIFFWOOD

m/s BATORY* 
m/s PIŁSUDSKI* 
m/s BATORY*

s/s MELILLA

Wyspy kanaryjskie (Canary Islands)
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa.

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Ltd) s/s TANGER 

co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo,
Buenos Aires

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 3 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports Ltd) 
co 2 tygodnie

(Rothert & Kiłaczycki)
co 6 tygodni s/s WISŁA

.s/s PUŁASKI

23. 7. 
29. 7. 

6. 8.

22. 7. 
11. 8.
25. 8.

23. :. 
2. S.

mis SAN FRANCISCO 20/24. 7. 
m/s V/\LPORAISO 29. 8.

Cape Town, Algoa Bay, East London,
Lorenco Marąues

23. 7. (Bergenske Baltic Transports Ltd) —
co miesiąc

Port Said — Penang — Port Swetten- 
ham — Singapore — Hongkong —
Shanhai — Kobe — Yokohaina (Takao 
Hanków — Tsingtau — Tientsin —

Dairen i Osaika) g/]S JHESEUS
Polska Agencja Morska (P. A. M.) s/s ASPHALION

co 3 tygodnie s/s ANTILOCHUS

Port Said — Karachi — Bombay,
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) —
co miesiąc

29/31. 7. 
2. 9.

18. 7. 
8. S. 

29. 8.

m/s TORONTO 26. 7.
m/s RAGNHILSITOLM 3. 8.
m/s TITANIA 14. 8.

PORTY GULFU 
Houston, GaIveston, New Orleans
(Bergejiske Baltic Transports Ltd.)

co 3—10 dni ma wejściu 
co miesiąc na wyjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2—4 tygodnie

m/s TORTUGAS 17. 7.
m/s UDDEHOLM 15. 8.

Porty Australji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)



STATKI OCZEKIWANE W GDYNI
T erm iny  p rzy jazdów  m ogą ulec zm ianom bez 

uprzedzenia.
Skrót „lin“. oznacza sta tek  'k u rsu jąc y  na reg u ­

la rn e j lin ji. — .Nazwisko luib fiiima za każdym  ze 
sta tków  oznacza m ak lera  okrętowego.

16 lipca:
m/s ERLAND lin. po ładunek  do portów  lew antyń- 

skicli, Pollska — Lewanit.
■s/s KASTELHOLM lin. dodatk. .z portów  wschodnio-: 

szwedzkich, pasażersko-tow arow y d la wy- i za ła­
dowania, Bergenske. 

s/s’ CIMBRIA po węgieil, R othert & Kiłaczycki. 
s/s NORA po węgiel, PAM. 
s/s SCI HEL AND po węgiel, Progress.

1? lipca:
m/s PIŁSUDSKI lin. z N. Yorku via K openhaga z p a ­

saż., pocztą i tow aram i, G dynia — Am. Lin. Żegl. 
m/s TORTUGAS lin. po  ładunek  do portów  Gulfu 

(zat. M eksykańskiej). Bergenske. 
s/s HERNOSAND lin. po  ładunek  do portów  po łud­

niowo - fińskich, Lenczat. 
s/s SOLSTAD po węgiel, MEW. 
s/s TURAIDA po węgiel, Bergenske. 
s/s GRETCHEN MULLER po węgiel, Bergenske.

18 lipca:
s/s MINORCA lub subst. z Leitli/G rangem outh dla 

ładow ania, Reinhold, 
s/s WILHELM RUSS lin. lu b  subst. z H am burga dla 

wy- i załadow ania, Prowe. 
s/s HERFINN z ładunkiem  śledzi, Bergenske. 
sjs FORTUNATUS po węigiel, R othert & Kiłaczycki. 
s/s VALKYRIAN po węgiel, PAM. 
s/s KAUPO po węgiel, PAM.

19 lipca:
s/s BALTROYER lin. z Londynu ty lko dla w yokręi.

pasażerów  ii w yładow ania, Pol. Z. Korp. Bałtycka, 
s/s LWÓW lin. z H ull ty lko  dla w yokręt. pasażerów  

i w yładow ania, Polbrit. 
s/s ANNA GRETA lin. z L iepaji, K łajpedy dla wy-' 

i załadow ania, Żegluga Polska, 
s/s MAGNUS lin. z portów  francuskich  via K openha­

ga d la  wy- i . załadowania, Reinhold.

20 lipca:
m/s LEWANT lin. z po rtów  Lew antu  d la  w yładow a­

n ia , R othert & Kiłaczycki. 
m/s BALZAC lin. wschodnio - norw eska d la wy- i za­

ładow ania, Bergenske. 
s/s CIESZYN lin. 'z H elsinek i Tallin,na dla wy- i za­

ładow ania, Żegluga Polska, 
s/s URANUS lub subst. z Brem y i Rygi dla wy- i za­

ładowania, Wolff, 
s/s IWAN lin. z portów  zach. szwedzkich d la wy- i za­

kuło wania, Bergen sk e. 
s/is LUDW IG lin. z portów  zach. szwedzkich dla wy- 

i załadow ania, B ehnke & Sieg. 
s/s KENTUCKY lin. z M anc,hester/Liverpool dla wy- 

i załadow ania. Reinhold.

s/s BUTT z A ntw erpji/.R otterdam u dla wy- i załado­
wania, Prowe. 

s/,s E. RUSS lim. p o  ładunek  do portów  zachodniej Fin­
landji, Lenczat. 

s/s NORDBORG po drzewo, PAM. 
s/s FLEETW ING po drzewo, PAM. 
s/s YIBEiKE MAERSK ze złomem, PAM. 
s/s BRAYORE z drobnicą i .złomem, PAM. 
s/s SCOTIA po w ęgieł, PAM. 
s/is HUDIiKSVALL ze złomem, PAM. 
s/s ARNO ze złomem, Rum m el & Burton. 
s/s HILDA ze złomem, Ruinmicl & Burton. 
ż/m VITA, Rumimel & Burton.

21 lipca:

m/s SAN FRANCISCO Mn. po  ładunek  do Rio, San­
tos, Buenos Aires, PAM. 

m/s NORDLAND lin. z portów  L ew antu ty lko dla 
w yładow ania, P o lska — Lewant. 

s/s HEL lin. z A ntw erp ji d la  wy- i załadow ania, Że­
gluga Polska.

s/s CHORZÓW lin. z R otterdam u d la  wy- i załado­
wania, Żegluga Polska, 

s/s BALTROVER lin. z G dańska po pasaż, i ładunek 
do Londynu, Pol. Zj. Korp. Bałt. 

s/s LWÓW lin. z G dańska po pasaż, i ładunek  do Hulh 
Polbrit.

s/s KATE lin. z H am burga d la  w y- i załadowania. 
Prowe;

m/s LEW ANT lin. z G dańska po ładunek  do portów 
lew antyńskich, ładu je rów nież do Salonik, Rolheri 
& Kiłaczycki. 

s/ś WM. TH. MALLING po węgiel, Bergenske.

22 lipca:
m/s RHEA lub subst. lin. z A m sterdam u dla wy- i zała­

dow ań ia , Reinhold. 
s/;s STOR lin. z B ristol dla wy- i  załadowania, Ber­

genske.
s/s SLEIPNER lin. z Kopenhagi d la  wy- i załadow a­

nia, Reinhold, 
s/s ARIADNĘ lub  subsi. z R otterdam u dla wy- i za­

ładowania, Wolff, 
s/s KODUMAA lin. z A n tw erp ji po ładunek  do Tallin ' 

na, R othert & Kiłaczycki. 
s/s SYINT ze złomem, PAM.

23 lipca:
s/s SCANMAIL lin. z portów  bałtyck ich  po ładunek d° 

N. Yorku i F ilade lfji via Kopenhaga, Am. S c a n t J ^  

Line.
s/s MARRAKECH lin. z H avre po  pasażerów  i tow. do 

Leningradu, PAM. 
m/s KLIPPA REN  lin. z portów  południow ej i zachod­

niej A fryk i d la  w yładow ania, Bergenske. 
s/s TANGER lin. portugalsko  - m arokańska dla WY' 

i załadowania, Bergenske.
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S/s MARIEHOLM lin. wschodnio - szwedzka dla wy- 
i załadowania, Bergenske.

24 lipca:

s/s PUKKOSTON z 9.000 t. ryżu, PAM.

25 lipca:

m/s NORDLAND lin. po ładunek do portów lew antyń­
skich, ładuje również do Burgas, Polska—Lewant. 

*/'s CL1FFWOOD lin. z N. Yorku via Kopenhaga ty l­
ko dla wyładowania, Am. Scantic Line.

*/'s ALBERT lin. luib subst. z Hamburga dla wy- i za­
ładowania, Prowe.

s/s TORA lin. z Norrkópi rug/Stockholm dla wy- i za­
ładowania, PAM. 

s/s YIK1NG po drzewo, PAM.

26 lipca:

m/s TORONTO lin. z portów Gulfu (za.t. M eksykań­
skiej) tylko dla wyładowania, Bergenske.

s/s LECH lin. z Londynu tylko dla wyokrętowania 
pasaż, i wyładowania, Polbrit.

s/s LUBLIN (lin. z Hull tylko dla wyokrętow. pasaż.
i wyładowania, Polbrit. 

s/s POZZUOL1 po węigiieil, Behnke & Sieg.

TOWARZYSTWO HANDLU Z A M O R S K I E G O  SKÓRAMI
    ........ — -  Sp. z o. p. ......

OVERSEAS HIDE TRADING COMPANY LTD.
GDYNiA, Skwer Kościuszki 12 |||||| Adr. Telegr. „ZAMSKOR" Telefon 23-64

Impor ł  i ekspor t  skór  surowych.

Kupuj c ie  l y l k o
wyroby krajowe!!!

DON EKSPEDYCYJNA -TRANSPORTOWY „E X T R A N S“
UL. POLSKA, RÓG ROTTERDAMSKIEJ S K t A O ł  W ŁA S N E  W 6 D YH I, W AR S ZA W IE I GDAŃSKU
TEL, i 9-67. 19-68  -  ADRES TELEG, „EXTRANS" C E N T R A L A ,  W A R S ZA W A  - ul. S E N A T O R S K A  32.

O D D Z I A Ł  w GDAŃSKU —  HUNPEGASSE 94.
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G D Y Ń S K I RYNEK O W O C O W O  - K O LO N JA LN Y

O  utrzymanie pracy łuszczarń pestek morelowych
Do roku 1934 nie było w Polsce łuszczar­

ni pestek morelowych. K upcy oraz fabryki 
cukiernicze, wolały importować gotowe jąd ra  
pestek morelowych z zagranicy, aniżeli zadać 
sobie trud  zorganizowania łuszczarni pestek 
morelowych w kraju.

Ponieważ przem ysł cukierniczy w ostat­
nich latach zaczął się coraz więcej rozwijać 
i w konsekwencji tego rosło zapotrzebowanie 
na surowiec i pó łfabrykaty  cukiernicze, sfery 
zainteresowane zainicjowały stworzenie w 
Polsce przem ysłu dla wyrobu półfabrykatów  
cukierniczych, aby w ten sposób ograniczyć 
im port półfabrykatów  względnie gotowych 
artykułów  z zagranicy i przejść jedynie na 
im port samych surowców. In icjatyw a ta zo­
stała zrealizowana. W r. 1934 pow stały już 
w kraju  większe zakłady dla w yrobu półfa­
brykatów  cukierniczych, między temi także 
zakłady łuszczarni nestek morelowych.

Zapotrzebowanie Polski na jąd ra  pestek 
owocowych (moreli i brzoskwiń) wynosi od 
320—373 ton rocznie.

Im port jąder pestek morelowych przed­
staw iał się w ostatnich łatach następująco:
1933 r . — 5.754 cf wartości 398 tys. złotych
1934 r. — 2.654 q „ 317 .,
1935 r. — 421 cj „ 66 „
od 1. I. — 31. V.
1936 r. — 731 q „ 150 ., „
od 1.1. — 31. V.
1935 r. — 264 q „ 39 „

Głównymi dostawcami jąder morelowych 
są kraje: U. S. A. oraz Persja. Im port jest do­
konyw any jednak za pośrednictwem krajów  
trzecich.

Im port pestek morelowych itp. wynosił: 
w 1934 r. — 1.997 q wart. 111 tys. zł
w 1955 r. — 9.315 q „ 432 „
o d l . J .—31. Y. 36 r.— 5.943 q ., 274 .. .,
od 1 .1.—31. Y. 35 r.— 3.770 q „ 173 „ „

Pestki te im portuje się bezpośrednio z
U. S. A.

Z powyższych cyfr wyn i ka, że z pow sta­
niem krajowego przemysłu łuszczenia pestek 
morelowych. import jąder gotowych spadł 
bardzo znacznie i w r  . 1935 wynosił już tylko 
12% im portu z r. 1933. Natom iast im port su­
rowca (pestek) wzrósł w r. 1955 w stosunku 
do importu w r. 1934 o około 470%.

W pierw szych pięciu miesiącach bieżące­
go roku widzimy znów pewne przestawienie 
w tym dziale na niekorzyść łuszczarni krajo ­
wych. Im port bowiem jąder gotowych zwięk­
szył się w stosunku do importu w pierwszych 
5 miesiącach ubiegłego roku pod względem 
ilości o około 176%, a pod względem wartości 
o około 285%, podczas, gdy import surowca

wzrósł w takimże okresie ilościowo o około 
57,5%, a wartościowo o około 58%. C yfry  te 
dowodzą o dalszym rozwoju przemysłu cu­
kierniczego Polski oraz znacznem zwiększe­
niu zapotrzebowania tego przem ysłu na jądra 
mordowe. Niestety, proporcja pokrycia zapo­
trzebowania na jąd ra  m ordow e w kraju  i za­
granicą nie została zachowana. W pierwszych 
pięciu miesiącach br. sprowadzono już bo­
wiem o przeszło 73% jąder gotowych z zagra­
nicy7 więcej, niż w całym roku 1935; import 
surowca natom iast wynosił zaledwie 64% im­
portu zeszłorocznego.

D la informacji wyjaśniam y, że pestki 
mordowe, importowane z U. S. A. zawierają 
jądra gorzkie. Przemysł cukierniczy oprócz 
jąder morelowych gorzkich potrzebuje także 
pewną ilość jąder m ordow ych słodkich. Jądra 
słodkie zaw ierają jedynie pestki morelowe 
perskie oraz hiszpańskie. Ponieważ próby 
importu pestek morelowych z Persji i Hisz­
panji nie dały pozytywnego rezultatu, Polska 
zmuszona jest jeszcze importować jąd ra  mo­
rdow e słodkie z zagranicy gotowe. Natomiast 
nie pow inna importować jąder m o r d o w y c h  
gorzkich, gdyż nie leży to  w interesie naszego 
bilansu płatniczego oraz rozwoju krajowego 
przem ysłu łuszczarnianego.

Na terenie obszaru celnego R. P. istnieją 
cztery łuszczarńie pestek m ordow ych: dwie
w Gdyni, obsługu jące praw ie wszystkie za­
k łady  cukiernicze w Polsce oraz dwie w G dań­
sku, nastawione głównie na łuszczenie pestek 
morelowych dla w łasnych celów. W zakła­
dach gdyńskich znalazło zatrudnienie przeszło 
60 pracowników.

Do dnia 13 m aja br. można było przywo­
zić do k ra ju  pestki morelowe bez większych 
trudności. Istniejące łuszczarnie mogły zatem 
normalnie pracować, gcłyż trudności ich ogra­
niczały7 się głównie cło w ałki z konkurencją 
obcą. Po w prowadzeniu jednak z wyżej po­
danym  terminem zakazu przywozu na wszyst­
kie tow ary zagraniczne, pod który7 podpadły 
także pestki morelowe, przemysł gdyński, nie 
m ając na czas oclonego surowca, znalazł sd 
w trudnej sytuacji. Dotychczas żadną z firm 
nie otrzym ała pozwoleń przywozu na im pod 
pestek, pomimo, że surowiec nadszedł do Gdy­
ni jeszcze przed w prowadzeniem  zakazu przy” 
wozu. W edług oświadczenia czynników mia­
rodajnych, pozwolenia przyw ozu na powyż­
szy artyku ł bedą w ydaw ane jedynie w tran­
zakcjach kom pensacyjnych. Ponieważ proce­
dura taka jest bardzo skomplikowana i prze­
wlekła, import pestek morelowych może siĘ 
załamać, a zwiększyć się import jąder g o to ­
wych, co nie leży w interesie ogólno-gospodar- 
czym kraju.
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No w y  t r a n s p o r t  c y t r y n  w  g d y n i .
W dniu 11 bin. s/s Eudora w yładow ał w 

Gdyni około 10.400 skrzyń cy tryn  syryjskich. 
Około 10 tys. skrzyń przeznaczonych jest dla 
firmy G dyńskie Targi Owocowe Ś. A., a po­
zostałe ilości dla firm y Bałtyckie Aukcje Owo­
cowe, Sp. z o. o. w Gdyni. Towar został zło­
żony w m agazynach Chłodni d Składów Por­
towych.

N astępny większy transport cy tryn  sy­
ryjskich oczekiwany jest w7 dniach 20—22 bm. 
Ogółem nadejdzie ni/s Lewant około 9.000 
skrzyń cytryn, przyczem cała ilość przezna­
czona jest d la  firm aukcyjnych w Gdyni.

W skutek zwiększonego dowozu cytryn, 
ceny, k tóre w dniu 24. VI. br. w ahały się w 
granicach 70—70,50 zł za skrzynię spadły do 
zł 50,— za skrzynię.

ŚLIWKI KALIFORNIJSKIE.
Normalny kontyngent przywozowy na 

śliwki kalifornijskie, k tó ry  w pierwszem pół­
roczu wynosił dla przemysłu 500 ton, a dla 
handlu 250 ton, został na drugie półrocze br. 
Wogóle cofnięty. Obecnie można importować 
śliwki am erykańskie jedynie w kompensacie 
towarowej. Firm y, które nie będą mogły do­
konać tranzakcyj kom pensacyjnych w łas­
nych, zmuszone będą kupow ać śliwki kalifor­
nijskie u firm  konkurencyjnych. W ten spo­
sób wyeliminowane zostaną od im portu fir­
my, które czekały tylko na kontyngenty 
przywozowe i w żaden sposób nie chciały się 
Przyczynić do zwiększenia naszego wywozu 
do U. S. A.

No w a  w y t w ó r n ia  s o k ó w  o w o c o ­
w y c h  W GDYNI.
W Gdyni istniała dotychczas jedna wy­

twórnia soków owocowych i to wyłącznie dla 
zaopatryw ania rynku lokalnego. W ytwórnia 
ta znajduje się w Chylonji, właścicielem jest 
p. Alojzy Nagórski.

Ostatnio, jedna z najpoważniejszych firm 
importowych owoców przystąpiła do u rzą­
dzenia drugiej wytwórni soków owocowych 
W Gdyni i to w sam ym  porcie. W ytwórnia ta 
produkować będzie soki owocowe przew ażnie 
Ba eksport.

Tr a n z a k c j e  n a  g d y ń s k im  r y n k u  
OWOCOWYM.
Na ostatnich przetargach, tj. w czasie od 

25. VI. — 10. VII. przedsiębiorstwa aukcyjne 
Wystawiły ogółem 5.236 skrzyń cytryn  sy ry j­
skich, z których wycofano 1.110 skrzyń śpo- 
Ąodu braku nabywców. Pozatem Gdyńskie 
Targi Owocowe w ystaw iły w tym  okresie 
1-050 skrzyń pomarańcz hiszpańskich m arki 
”Bernas“ z ostatniego w tym sezonie transpor­
tu pomarańcz z H iszpanji, k tóry  nadszedł do 
Gdyn i dnia 26. VI. br. s/s „Scania". Po sprze­
daży powyższych ilości pomarańcz hiszpań­

skich pozostało jeszcze w m agazynach cel­
nych w Gdyni z odnośnego transportu  około
4.000 skrzyń pomarańcz, które będą licytow a­
ne w następnym  tygodniu. Spodziewane jest 
również w ystawienie do przetargu, w drugiej 
dekadzie bm., pomarańcz kalifornijskich, na- 
deszłyeh do G dyni dnia 22 czerwca br. m/s 
„Washington Expreśs“ w ilości około 15.000 
skrzyń.

Przy sprzedaży cy tryn  syryjskich dała 
się zauw ażyć zniżka cen, co może da się w y­
tłumaczyć oficjalnem zniesieniem sankcyj 
i spodziewanem uruchomieniem kontyngentu 
na cytryny włoskie.

Szczegółowy przebieg aukcyj w tym  okre­
sie przedstaw ia się następująco:

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
urządziły dwa przetargi. Na aukcji w 

dniu 4 lipca br. w ystaw iły 757 skrzyń cytryn 
syryjskich ze s/s „H alfdan“, które w całości 
sprzedano w partjach  po ca 100 skrzyń.

Nabywcami były  2 firm y z Katowic 
i 2 z Gdyni.

Za powyższy towar osiągnięto cenę 
62—65,50 zł za skrzynię.

W dniu 6 lipca br. wystawiono 956 skrzyń 
cy tryn  syryjskich, z czego sprzedano jedynie 
356 skrzyń, po cenie 56—58,25 zł za skrzynię.

W przetargu wzięło udział 5-ciu kupców 
z Gdyni, Gdańska, Katowic i Lwowa.

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
urządziły łącznie 2 przetargi. Na aukcji 

w dniu 27 czerwca br. w ystaw iły 1,213 skrzyń 
cytryn  syryjskich (towar komisowy). Z po­
wyższej partji wycofano 310 skrzyń z limitem 
60 zł za skrzynię, spowodu braku  nabywców 
przy  tym limicie.

Za sprzedany towar otrzymano 57—70,50 
zl za skrzynię. W przetargu wzięło udział 
11 kupców  z Łodzi, W arszawy, Katowic, S try­
ja  i Gdyni.

Towar sprzedano w partjach  po 100 
skrzyń.

Na drugim skolei przetargu w dniu 
30 czerwca br. w ystaw iły 2.310 skrzyń cytryn 
syryjskich, z czego 1.800 skrzyń — tow ar 
własny bez limitu, 200 skrzyń tow ar nieode­
brany z poprzedniej aukcji, oraz 3 10 skrzyń 
towar komisowy bez limitu.

Sprzedano 2.110 skrzyń po cenie 41—64,25 
zł za skrzynię.

W przetargu wzięło udział 31 kupców  z 
W arszawy, Łodzi, Lwowa, G dańska, Gdyni, 
Katowic i Bydgoszczy. Spowodu dużej liczby 
kupców tow ar został sprzedany w większej 
części w partjaćh  po 50 i 25 skrzyń.

Gdyńskie Targi Owocowe S. A.
urządziły jeden przetarg w dniu 10 łipca 

br. Na przetargu tym w ystaw iły 1.050 skrzyń 
pomarańcz hiszpańskich ..Bernas" ze s/s „Sca- 
n ia“.



Towar sprzedano w całości w cenie 
95—98 gr za i kg.

W przetargu wzięło udział ponad 20 k up ­
ców z Łodzi, Krakowa, W arszaw y i Gdyni.

Większe zainteresowanie się tym  arty k u ­
łem przez kupców  w ynika z tego, że jest to 
ostatnia partja  pomarańcz hiszpańskich na- 
deszłych do Polski w kończącym się sezonie.

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW 
KOLONJALNYCH.

Na rynku  tow arów  kolonjalnych sytuacja 
nie jest jasna. Pomimo dowozu artykułów  ko­
lonjalnych, ceny na  niektóre tow ary pocho­
dzenia zagranicznego zw yżkują, podczas, gdy 
na rynkach zagranicznych w tych samych a r­
tykułach panuje tendencja spokojna i ceny 
utrzym ane są na  poprzednim  poziomie. Głó­
wnym  artykułem  bojowym są u  nas: kaw a
surowa, herbata i korzenie. Na inne artyku ły  
jak : masło kakaowe, ziarna kakaow e, owoce 
suszone, konserwy rybne i oliwę ceny u trzy ­
m ują się na poziomie cen poprzednich tygod­
ni, a nawet o ile chodzi o owoce suszone nie­
co spadły.

Kawa surowa.

Ceny na kawę brazylijską zwyżkowały 
do zł 5,75—3,80 za 1 kg. W m agazynach por­
towych zalega przeszło 440 ton kaw y ze s/s Pu­
łaski. Kawa ta nie może być jednak w prow a­
dzona do kraju , gdyż formalności, związane 
z w ydaniem  pozwoleń przywozu oraz pozwo­
leń na przydział dewiz nie zostały jeszcze dla 
kupców polskich załatwione i o ile chodzi o te 
ostatnie zezwolenia — nie wiadomo nawet, 
kiedy będą załatwione. Narazie Komisja De­
wizowa zwróciła niektórym  importerom wnio­
ski o przydział dewiz dla w yjaśnienia, z ja ­
kich tranzakcyj w iązanych pochodzi zalega­
jąca kaw a. W lepszem położeniu znaleźli się 
im porterzy gdańscy. Bank von Danzig p rzy ­
dzielił już im dewizy na im portow aną kawę 
brazylijską, tak, że w yprzedzą oni naszych 
im porterów przy w prow adzeniu kaw y do 
k ra ju  i osiągną najlepsze zyski ze sprzedaży 
kawy. Po nasyceniu bowiem rynku, ceny 
spadną do poziomu cen normalnych.

Popyt na kaw y niebieskie słaby — ceny 
zniżkują.

Herbata.

Ceny na herbatę zwyżkowały o około 
20 zł na 1 kg. Zwyżka ta spowodowana zo­
stała zniesieniem norm alnych kontyngentów  
przywozowych na herbatę z krajów  poza ko- 
lonjam i angielskiemi. Im port herbaty  z tych 
krajów  może się odbywać jedynie w kompen­
sacie towarowej, a kontyngent normalny z ko-

łonij angielskich jest bardzo mały. Import 
herbaty  w kompensacie jest bardzo skompli­
kowany, wobec czego kupcy starają  się po­
kryć swoje zapotrzebowanie po każdej cenie-

Korzenie.

W handlu hurtow ym  korzeni dała się za­
uw ażyć w pierw szej dekadzie bm. bardzo 
mocna tendencja na wszelkie rodzaje korze­
ni. Ze względu na ekspirację umowy handlo­
wej polsko - francuskiej z dniem 10 bm. i ^  
zw iązku z iem na niepewne losy co do dalsze­
go obowiązywania stawek konwencyjnych, 
kupcy krajow i starali się nabyw ać korzenie 
u importerów ponad norm alne ich zapotrze­
bowanie. Spowodowało to pewną zwyżkę cen 
na wszystkie gatunki korzeni i powstrzymało 
importerów od szybkiego w yzbyw ania się to­
waru, Z chwilą sprolongowania jednak umo­
w y handlowej o dalsze 15 dni, nastąpiło n' 
handlu korzeniami pewne odprężenie i ceny 
wróciły praw ie do normalnego poziomu.

GODZINY PRACY BIURA AUKCYJ 
OWOCOWYCH.

Z dniem 1 lipca rb. b iura A ukcyj Owoco­
wych czynne są od godz. S-ej do godz. 3-ej p° 
południu bez przerwy.

KRONIKA ZAGRANICZNA. 

ROZWÓJ PRZEŁADUNKU OWOCÓW 
I URZĄDZEŃ SKŁADOWYCH DLA 
OWOCÓW W PORCIE HAMBURSKIM-

G dy dw a la ta  ternu rozpoczęto w Ham­
burgu przebudowę dwu zw ykłych hal skła­
dowych na halę owocową i specjalną halę ba­
nanow ą przedsięwzięcie to traktow ano bardzo 
pesymistycznie. Jednakże obydwie przebudo­
w y nietylko się opłaciły, lecz wywołały i przy' 
śpieszyły dalszą przebudow ę w ciągu bieżą­
cego latći jeszcze dwu hal, z których jedna ma 
być oddana do użytku  na 1 października, dru­
ga na 31 grudnia. Hale te będą służyć w du­
żej mierze handlowi tranzytow em u owocaiu1 
południowemi. W roku 1937 port ham bursk1 
będzie dysponować w raz z czterema przebu­
dowanemu halam i — powierzchnią składowi 
90 tysięcy kw. metrów w specjalnych halach 
owocowych. Owoce idą stąd tranzytow o do 
Czechosłowacji, Szwajcarji, Polski, oraz w kie­
runku na wszystkie ważniejsze porty  bałtyc' 
kie. Niemieckie przedsiębiorstwa żeglugowe 
oraz m aklerzy ten handel w ydatnie popierają


